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Ceny ogłoszeń 
29 w iersz m ilim e­
trowy przed 1 z lo ty  
w tekście  50 gr., za j 
tekstem  40 gr. Ogło ' 
Bzenia tabe iaryez- 
ne 50 proc., a  św ią­
teczne ‘25 proc. d ro­
żej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
praey 5 gr. za w y­
raz. N ajm niej 1 zl. 
Za zaskzeże!Ó8 miejsca 
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Kredyty dodatkowe
n a  posiedzeniu komisji budżetowej sejmu

Posiedzenie sejmu we wtoreK

W A R SZA W A , 14. 12. PA T . K o­
m isja budżetowa sejm u rozpątryw a 
Ja dziś referow ane przez posła Byr- 
Kę, przewodniczącego kom isji, czte­
ry  p ro jek ty  ustaw  o k redytach  do­
datkow ych. Są to p ro jek ty  nastę­
pujące: o kredytach  dodatkowych 
na rok 1933-34, na fundusz pomocy 
polakom z zagranicy w wysokości 
709.000 zł., o kredytach  dodatkow ych ... 
na rok 1034-35, n a  cele opieki nad 
inwalidami 509.000 zł., o k redytach  
dodatkow ych na tenże rok na cele 
akcji przeciwpowodziowej w w yso­
kości §60.000 zł., o raz  nm kredyty do­
datkow e n a  tenże rok na cele zjazdu 
polaków z zagranicy 150.000 zl. na  
łączną sumy 1.800.000 zł.

Kto wygrał na- lotorji?
12017. 157.280

W  w yniku dyskusji kom isja u- 
ehw alila w obu czytaniach w szyst­
kie cztery  przedłożenia rządowe.

N astępne posiedzenie kom isji 
budżetow ej odbędzie się we wtorek.

W A R SZA W A , 14. 12. PA T . — 
M arszałek Św italski wyznaczył ple­
narne  posiedzenie sejm u na 18 grud 
nia na godz. 16-tą. Porządek dzien­
ny przew iduje spraw ozdanie komi­
sji skarbow ej o rządow ym  p ro jek ­
cie \v  spraw ie dodatku do podatku

Zł. lOO.'sdO- na hr.
172737 -.. .

Zl. 20.0K1 ha. n -ry ; HS655 169914 
177850 ' .

Zl. 1.Ó.GOO na n-ry: 40238 52805

20 000 Zł. Hf- ł6s-s ,‘!
1 0  0 0 0  Z l .  Nf. « - ® s *
padła w,3 .klasie w  sfczęsłiwej feoSekfufze

& .W  1C.

; 6272 20190 
100920 104560

i m i m  MIEJSKI W SOSNOWCU
składa gorące podziękow anie P P . Przedstaw icielom  W ładz, Ke. Kam  
'Jankow skiem u, P rasie , Delegacjom  insty tuey  j . organizacyj i sżkół, Chó 
rowi Zw iązku M aszynistów  K olejow ych z p. D yr. Powiadowpkim  
Strażom  Pożarnym , O rkiestrze kolejowej, O rkiestrze S tarzy  Ogniowej 
przy  ów areetw ie  „H iv Renard** i O rk iestrze  S traży  Ogniowej p rzy  
Tow. Akc. Sosnowieckich F ab ry k  R u r i Żelaza oraz W szystkim  Mie­
szkańcom m iasta  za udział w uroczystości powięcenia ra tu sza  w Śosnow 
cn i uśw ietnienie tejże uroczystości.

TYM CZASOW Y P R E Z Y D E N T  M. SOSNOW CA

H . A L M 6 T A E D T .

Sranice niemieckie u brzegów
F l a n d r j i

LONDYN, 14.12. PA T . „M or­
n ing  P pst“ Ogłasza nieznany dótyck 
i-/as dokum ent wojenny, niezm iernie

skowyeh władz niemieckich, że HeU- 
je s t zbyt odległy, aby , móc

spożywczego od cukru, spraw ozda­
nie kom isji budżetow ej o rządowych 
projektach ustaw  o dodatkowych 
kredy tach , pierwsze czytanie szere­
gu rządowych projektów  ustaw  oraz 
4 nagłe wnioski klubów opozycyj­
nych, m. in. wniosek PPS. w sp ra­
wie m iejsca odosobnienia w Bereżie 
K artu sk ie j.

W z r o s t  w p ł y w ó w  
budżetowych

W A R SZA W A , 14.12. PA T. O-

fólne wpływy budżetowe w Jistopa- 
zie rb. wyniosły 191,2. milj. zb, wo­

bec 179,5 w październiku rb. W ydal 
ki w listopadzie rb. osiągnęły tak -sa 
ino, jak  dochody 191,2 m ilj. zl., w li­
stopadzie roku ubiegłego wyniosły 
1.59,6 m ilj. zł., w ydatki miś 182,7. 
m ilj, zl. W porównaniu- między łm ty . 
padem roku ubiegłego zarówno do­
chody, jak i w ydatki w listopadzie 
w ykazały wzrost, j

— -oóo—

Dslsze rozprawy nad proleH- 
tern1 zmiany konstytucji

W ARSZAW A,. 14.12. PA .L Dziy e n  goiana resc zoyt om egiy, any , rn.ee .-...- u ,„ ,;k
rh ie  służyć jako baza odp.uwi.edma; d |a  ^ f !iA nac

ciekawy, zwłaszcza po ostatn ieim o- ataku  na luzegi angielskie. Nąto-

Zł."' 51)00 '- ną n-ry: 6412 78S26 
135217 ■

Zł. '2.000 na n-ry : 27354 < 32910. 
401Tb 790-7 136366*

Zł. 1.000 na n-ry 
57022 51351 89875 
121851 147280

Zł. 500 na n-ry : 1401. 2252 46048 
47208 63979 69661 119360 157018 
166230

Zł. 400 na n - ry : 52 10 6555 13077 
22989 24613 23105.426U 45264 96521 
103643 118442 138293 140342 144704 
155271 161805 175944

Zf. 300 na n-ry: 479oS 57127 58098 
(51582- 80383 81027 .88188 99778 ' 
101212 109031 109574 112763 119281 
120073 12/378' 131304 148235 154534 • 
1641,88

Zł. 250 na n-ry -. 5213 18504 24822 
20553 27442 31886 34590 38392 42138 
40340 51430 53600 55270 57674 59257 
62473 64578 65622 66746 71774 72149 
75908"90926 92040 92172 94180 98283 
101234 109285 11.3275 113842 115776 
126941 12/763 134779 133158 139388 
163300 163745 163834 166203 171369 
176612 "

I I  ciągnienie.
Zł. 50.000 nr. 80949.
Zł. 20.000 nr. 60649-
Zł. 10000 nr. 86230 88476..
Zł. 5.000 na n-ry: 47644 99835 

103467.
Zł. 2 000 na n-ry: 30953 59351

134196. 1 j

świadczeniu fą ldw ina ,- • że granica-' m iast posiadanie przez Niemcy brze 
W ielkiej Br-ytanji znajduje się nad gów F la n d rji z ujściem  rzeki Skal- 
Reiięm dy umożliwiłoby samolotom pięmiec
, Dokument, ten  został-zredagdwa- - kim zadanie śmiertelnego ciosu A n­
ny w roku 1918 przez niemieckiego - glji.
admirała. v. Scheera i złożony Lu- A dm irał v. Seheor oświadczył, 
dęncłorfówi. że posiadanie brzegów F la n d rji;  u-

Miał on na celu przekonanie woj możliwiłoby atak i powietrzne.

V, Papen o stosunkach niemiecko-francuskich
PA RYŻ, 14. 12. PA T . Y. P apen  

udzielił przedstaw icielow i „Le P e tit 
J o u rn a l '1 w yw iadu, w k tórym  stw ier
dził, że zabójstwo D ołlfnsa fest je ­
dnym  z tych wypadków , k tó re  w y­
m ykają  się spod kontroli władz. — 
Insp ira to rem  w ypadków  w A ustrji 
był H abicht, którego działalność H it

ler zdemaskował. On to w łśanie zor­
ganizow ał n a  gran icy  austrjacbo  - 
niem ieckiej słynne lęgjony.

Mówiąc o stosunkach francuske- 
niemieckieh v. Papen  oświadczył, że 
jes t głęboko przekonany o koniecz­
ności w spółpracy obu krajów .

Zł. 1.000 na n-rv: 75218 103847 
107476 153632 186845.

Zł. 500 na n -ry . 33406 38801. 
61262 76949 83304 78810 103252
129219 138281.

Zł. 400 na n-rv : 20754 35993 45261 
54222 59060,59.838 74356 88692 92682 
133760 143602.

Zł. 300 na  n -ry . 7438 11692 21.78S 
35723 36458 54909 65741 70135 99736. 
123420 132973 134258 135385 144283 
168259 168590 171109 172959.

Zł. 250 na n-rv: 20313 23331 25975 
26941 36889 38849 48307 69705 65775 
67890 74899 75756:76493 85172 87300 
gfiOM 103581 111093 116^81 ;118707 . 
120753 1258-87 133740 138397 1434P3 
pUAóR 157913 "170898 170987 179311 
17,9952.

RESTAURACJA
RYSZARD SZCZEREK 

Sosnowiec, uB. ItErzywa i.,

Z A pROSZENIE

Ninie,iBzem p o zw alam  so b ie  ]alc- 
n a jn p rze jm ie .i z a p ro s ić  P.T . S za n o w n ą  

K lije n te lę  n a

WI ELKI E S WI NI OBI CI E
(P o tra w y  n a  g o rąco , .i a Ir ró w n ie ż  

z im n e  z a k ą sk i)  
k tó re  u rz ąd z am  w  so b o tę , du . 15-go 
i w  n iad ź ie lę  dn . 10-go g ru d n ia  1934 r .  

Nadmieniam, że wydaje się b l in y
Z p o w a ża n iem  

RYSZARB SZCJEREK
. (m isSrz sz tu k i K ulinarnej). ,

prźe-
mówienier.i wiceniarsz; Makowskie­
go, k tóry  został zaproszony, jako 
sjnawózdawca. N astępnie przem a­
wiali wńcćmarąz. Car, sen. Rostwo­
rowski, K łuszyóska. Term in naśtęp- 
I'.eg'o posiedzenia zostanie wyznaczę
n v . •

 ooo----

B o le s ła w  Lim anowski
doktoreiti ironoiris cau$a

W A R SZA W A , 14.12. PA T . Dziś, 
w auli uniw ersytetu warszawskiego 
odbyło 'się uroczyste nadanie. Bolesła 
wówi Limanowskiemu stopnia do­
ktora fiłozCiji Honoris Causa.... pa 
w ydziale eumanistycziiym. Lima­
nowski spt '-vodu złego stanu zdrowia 

‘ E»e był obecny na uroczystości.
 OQO----

i  liii' pii siiii...
RZYM , 14,12. P A T  A gencja Ste 

fan i kom unikuje: K ilka dzienników 
zagranicznych podało wiadomość, 
jakoby M ussolini zamierzał wystą­
pić. wkrótce z projektem  paktu 6-ciu 
mocarstw, podobnym do paktu 4-cb, 
do którego przystąpiłaby Polska i 
Z. S. R. R. A gencja Stef ani stw ier­
dza, że wiadomość ta jest całkowicie 
zmyślona.

  oOo----

. P m m  s t a t t e B i
A T EN Y , 14. 12. PA T. Ubiegłej 

nocy sta tek  grecki ..Nicolai'* ogarnę 
ty  został przez pożar. Załoga zdoła­
ła  się uratow ać, natom iast sta tek  
padł pastw ą płomieni-
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n OBŁĄKANIEC, CZY STRASZNY ZBRODNIARZ?
Autobiografia upiorakolejowego — Matuszki

POMYSŁOWA' REKLAMA I NIEZA.
BOWOLONY WIDZ.

Y7ARSZAWA, 1412. Z niezwykiem 
powództwem wystąpił do sądu mieszka 
nieć Żoliborza p. Saar.-ki. Swego czasu 
kirióy znajdujące sią na Żoliborzu, wy­
świetliło film. a chcąc ściągnąć publi­
czność, rozk^'portowai'o ulotki, głoszą­
ce, żo każdy, kto dowiedzie, że widział 
lepszy film, otrzyma .506 zl. nagroay.

Publiczność, rzecz prosta, traktowa 
ta ulotką jako środek reklamy P. Snar 
ski potraktował jednak treść ulotki zu 
pełnie poważcie. Fo olcjrzoniu filmu 
oświadczył on że widział stanowczo Ie 
psze i zażądał od dyrekcji kina wypła­
cenia mu nagrody. Fon eważ kino od­
mówiło, p. S iarski wysiąpił z powódź 
Uveas dis sądu grodzkiego.

P. Snarski domaga się wezwania 
świadków z grona swycb znajomych, a 
nawet reżysera funtowego, w celu udo 
wodnienia przed sądem, że w W arsza­
wie widziano lepzse fihay. Jaki obrót 
przybierze ta osobliwi'a sprawa, nara- 
s»e trudno pi tewidzAó.

ZAPOWIEDŹ REDUKCYJ PERSO­
NALNYCH W UBEZPIECZAŁ- 

NLYCH SPOŁECZNYCH. *
WARSZAWA, 14.12. Wobec połączę 

ma odrębnych dotychczas zakładów u- 
bezpięczeń w jeden wspólny zakład. u- 
bezpieczep społecznych, spodziewa,noi

•( ,»ą: redukcje personalno. Wymówienia r 
;! mają objąć około 80 proc. żatrudnjjo-.
ii nych w zakładach pracowników, oczekr
: uąć zaś icli należy na 1 stycznia 1985
, rokiL Liczbą pracowników zatrudnić, 
j; tych w zakładach ubezpieczeń wynopi
1 obecnie około 1306 osób. •'; .
:: ■ •- d
i: OZJECKÓ W TECE KOMORNIKA'.; '

r Sylwester Matuszka, słynny, na 
cały świat zamachowiec kolejowy 
skazany został w Budapeszcie n:a 
śmierć.* Wyroku nie wykonano. Ma 
tuszka wypożyczony J>ył. tylko są­
dowi węgierskiemu przez , władze 
austrjaskie.

Obecnie, sprawca wielkich kata 
sirof kolejowych odsiaduje resztę 
kary, wymierzonej za zamach na 
terenie Austrji, w więzieniu naddu 
uajskiej miejscowości Stein.

Więzienie to stało się celem wę 
drówek licznych dziennikarzy-fran 
cuskich, angielskich i niemieckich, 
którzy pragnęli uzyskać wywiad z 
Matuszka. Bezkutecznie jednak, 
Potwór spod Bia-Torbagy i Juter- 
borgu był niedostępny.

, Za, specjalnem zezwoleniem wie­
deńskiego ministerjum sprawiedli­
wości udało, się jednak przed kilku 
dniami uzyskać wywiad z Matuszką 
dwu paryskim dzień ni karzom, spe­
cjalnie wysianym do Stein.

Więzienie,, w którem osadzono 
Matuszkę, liczy ponad tysiąc miesz 
kańoów. Akta zamachowca, spoczy­
wające iv kancełarji więziennej, są 
niewielkiej objętości. Opinja leka­
rza stwierdza, że poza dwiema zlo­
tem! koronami w uzębieniu, Sylwe­
ster Matuszka nie ma żadnych in-

peszcie, również miałem taki gar­
ni tur. Podarowała mi go na; gwiaz- 

żona. v i. ' i
Matuszka kieruje wzrok' na fo- 

łografje żony i córki, wiszące na 
ścianie celi:

—- Moja biedna żona. Umarła. 
Gdybym był na wolności, ocaliłbym 
ją. To ja, proszę panów, odkryłem 
jedyne skuteczne lekarstwo przeciw 
gruźlicy. Trzeba jeść cebulę i wdy­
chać jej woń.

Dyrektor więzienia uśmiecha się, 
lie  tając swego powątpiewania. 
Matuszka unosi się:

— Naturalnie, nie wierzy pan. 
Lekarze również mi nie wierzyli. 
Gdyby żona moja wdychała woń ce­
buli, żyłaby do dziś.

Po twarzy Matuszki -spływają 
łzy.

OBŁĘDNA LOGIKA.
— Skoro kochał pan rodzinę, 

dlaczego unieszczęśliwił ją pan swe- 
ini zbrodniami? — pada pytanie.

— Szatan zmusił mnie przez złe­
go ducha, Leona. Moją misją była 
walka z ateizmem.. Chciałem zostać 
księdzem albo wynalazcą- Szatan 
U"zynił ze mnie przestępcę. Nie 
przeszkodziło mi to jednak w zwal­
czaniu ateizmu. Proszę zważyć, że 
conajmniej 50 imiljonów ludzi czy­
tało w prasie moją; mowę przeciw 
ateistom, wygłoszoną w sali roż­

ni kó w, zmarłych po zamachu pod 
Bia-Torbagy.

Wywody te, kierowane niesamo­
witą, obłędną, logiką, przerywa na­
raz Matuszka, wskazując palcem 
jednego z przybyszów:

— Kim jest ten pan! Ozy nio 
jest również wcieleniem szatana?

MATUSIKA.- EINSTEIN.
Dyrektor uspakaja więźnia, wy­

jaśniając, że obcy jest dziennika­
rzem.

— Ali! Pan pisze do gazet. Może 
zamieści pan w wielkich dzienni­
kach moje portrety, aby nawrócić 
ludzkość!

Matuszka sięga po kiika obra­
zów, leżących na stole. Są one włas- 
rem jego dziełem i przedstawiają 
różnych świętych. Odznaczają się 
skrupulatną dokładnością, właściwą 
rysunkom, które wykonywają 'obłą­
kani.

— Panie dyrektorze, proszę o 
wręczenie temu panu mojej auto­
biograf ji. Zezwalam na jej ogłosze­
nie w pismach. Niech ludzkość się 
dowie, że to jedynie szatan uczynił 
przestępcę z Sylwestra Matuszki, 
który ,w rzeczywistości jest wielkim 
wynalazcą;! uczonym, jak. r— Ein­
stein. : ■ .

Matuszka .żegna dziennikarzy 
rdskiemi ukłonami.i.Nie kłamał. W  
" ancelarjL dyrektora,-, znajduje, się

nyck brakpw organicznych. Na for­
mularzu z życiorysem, wypełnić- . . . - > . .

i r \ m przez Małaszkę*. znajduje się - praw. Jeśli-10 prpc., choćby tycji lu- kilkanaście, zeązytówó'ii^go au.oluo- 
' jego:.dopisek:1 : '• li 11 ' ' dzf nawrócił¥ rtidje słowa i jeśli od- , .grafji p. t. ,,0i?torja wielkiego ży-

— Przez całe życie pragnąłem unieśli oni drogę do Boga — to. ; yota!>. .O druk! jej starają się obec-
łylko uczyć się. Wojna światowa czyni to pięc miljonów, których no- ; .nie dwa dzienniki, paryski, i ąmery-
zaprowadziła mnię do więzienia w wą wiarę okupiło tylko stu męczen- kański z Nowego. Jorku. .
Stein. ■ Moje; projekty ną i  przyszłość: 
wallta, Wdłkal i :jdsźeż-e ’raz waned., !

W C ELI' MATUSZKI.
Dyrektor więzienia.1 : wprovjadza '• 

dziennikarzy do ccii Matuszki. Po-
WABSZAWA, 14.1:2. Przy ul. No#i- ; TAmimy żambchÓwieć "kolejówy w 

marskiej 16 odbywała sio eksmisja bez ubibrzejw iężieim ym  spraw ia osobli- 
robotiiej roaziny Igelfeldćw i ich sub- : ‘ w e ‘wraźeńieyTwarŻ jego składa się 
ie katonów Kieinmanów. !;v jjflkhy: z :dwu lńźhych część!,' Q pd-

:■! Gdy. komornik przybył w , celu wyko : inicnriyąt eharaktcrze. Oglądany z

o rewolucyjną kokardę
Na paryskim bruku —-Tiowa’ Sen i.io skrytykowana i poddaną rewizji 

sacja! przeż znawców sprawy dziedzictwa

. t e r k o t  a fr  i sk0h5 ■■̂ W < I S S ! ‘iSni'«śróa'K oiua*,.
stra-ajec « .ia M ikołaja U  rozpoesd wowych >« pewne p o ł c i a  ta jaęjte, Wezwano I'ekai-za, k tó ry . stwierdził, N atom iast' p ro fil ź lew ej s tro n y  uka

ie  wszyscy; są zdrowi. Zebrał sią tłum, żuje n ierugelarne rysy . tw arzy,
który przeszkodził w wykonaniu eks- ' ustaw icznie w strząsanej nerwowe-
eiisji, tak ,że zaszła konieczność wezwą mi d i^aw kanii. Matuszka spraw ia
cia policji. —  Tymczasem zrozpaczona w tedy w rażenie m anjaka i szaleńca
E lei omanowa włożyła swoje półroczne — Gdzie jes t pańska broda? —
dśiecko dó teki •komornika i zhiegrła. pada pytanie..

W SPRAWIE UBEZPIECZENIA 'i 
PR ACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

WARSZAWA, 14.12, Najwyższy ti y 
feśnal administracyjuy orzekł, że do u- 
śtajańla. czy pracownik podlega., obo- 
wiązkowi ubezpieczenia w mj śł rozpo 
rządzenia prezydenta Rzczcezypospołi- 

, tej o .'ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych, powołany jest tylko zakład 
ubezpieczeń .pracowników umysło­
wych. a w dalszym 'toku. instancyj u- 
rząd wojewódzki i ministermm opieki 
społecznej.

. Wobec tego, że z, dniem 1 sylezuia 
wszelkie ęzyuności i uprawnienia Z. TT.
P. U. prznnijuje zakład ubezpieczeń rpo 
licznych, będzie on jedynie powołany 
da rozstrzygania «yeh spraw.

WIELKI POŻAR SKŁADÓW PRKĘ-i 
D7ALNŁ

ŁÓDŹ, 14.i2.TJbi nocy rlraż pożarną 
zaalarmowan i o wyVuo'iu groźnego po 
żaru na posesji fabrycznej Wilczyka 
przy ul. Senatorskiej 8.

Wskutek krótkiego spięcia zapaliły, 
sie składy fa* i-ycznc p:sądzalni Samu­
ela Leszanani oraz scarparni firmy 
„IrberoA Ogień natrafił na łatwopalne 
m ateriały i począł sę rozszerzać z bły 
ska więzną szyfekośeą.

Ponieważ w chwili przybycia straży 
nie było nadziei uratowania składów, 
przeto ratunek ograniczył się do niedo 
puszczenia ognia na sąsiednie budynki 
fabryczne. Skład spłonął doszczętnie.
S traty wynoszą ponad 50.000 zł. Akcja 
ratunkowa trwała do dana.

li nu ją  na Węgrzech. 
Moja piękna, broda Chrystusowa, 
która była symbolem. mojej wiary, 
i głębokiej religijności.

Ręce Matuszki .drgają nerwowo, 
 ̂rzez twarz jego przebiegają spaz­

matyczne drgawki. Uniesionym gło­
sem żali się: ;

— Uwzięli się na mnie Węgrzy, 
Chcieli mnie poprostu powiesić, za­
bić. W samej rzeczy — zashiguę na 
to. Skoro zabili naszego Pana Je ­
zusa, diączegóżby mieli oszczędzać 
ranie, niegodnego grzesznika.

GRUŹLICA I CEBULA.
Po chwili milczenia, Matuszka 

ogląda z zainteresowaniem ubranie 
dyrektora więzienia:

— Za dobrych czasów, w Buda-

kainpahję wśród emigracji! monar- 
chistycznej o pozlrawierne „praw“‘ 
do tronu Romanowych w. ks. Cyry­
la Wiodzimieipwicza.

Wśród zarzutów wysuniętych 
przeciw pretendentowi do tronu 
wysuwane są między ihnemi histo

japońskiej dyplomacji, która podob­
no iha zamiar wykorzystaćSd-letnio 
go Nikitę jako harzędżie swej poli­
tyki wśród żywiołów uioinarchisty- 
cznej emigracji ha Dalekim Wscho­
dzie.

W. Ks. Cyryl Wiodzimierowioz
rvczne fakty z dzejów rewolucj stoi na stanowisku nieuaruszalnoń- 
rósyjskej 1917 r. kiedy Cyryl z ma c.i granic Sowietów i zachowania  ̂zu 
rynarzanu gwardji stanął db dyspo pełnej bierności wobec wypadków 
zycji rządu tymczasowego i ozdobił wojennych, które mogą orozcgnac 
pierś czerwoną kokardą. •! sę na Dalekim Wsch.idzie w^yiązku

Pozatem prawem część preten- pretensjami Japonji na Wiadywo 
syj została przez w. ks. Nikitę moc- stok. i Pomorze sowieckie.

Przemyt cennych futer
przez Sosnowiec do Warszawy

HITLER ZAKOCHANY W ŹYW6W- 
CE. „ u,

PARYŻ, 14.12. Pisma paryskie poda 
ją  sensacyjną wiadomość, z której wy­
nika, że H itler interesuje sią aktorką 
Leni Riofenstahl, która jest pochodze­
nia żydowskiego. Urocza Leni, licząca 
23 ł&ta jest w istocie dyktatorką filmu 
niemieckiego i sztuki teatralnej. Jest 
ona producentką filmu: „Niebieskie
Światło" i „Sag — Góra Lodowa". Leni 
podróżuje często w dużym aeropla­
nie, który jest oddany specjalnie do li­
tter na premjerze „Sos", poczom udał 
żytku Hitlera. W Norymberdze był ITi 
się na herbatkę, wydaną przez Leni. 
królową ekran i u.

Straż graniczna może poszczycic 
się nowym sukcesem — wykryciem 
dwu afer przemytniczych.

Straż graniczna zwróciła uwagę, 
Że w wielu Warszawskich składach 
futer znajdują się cenne skórki, po­
chodzenia zagranicznego. — Przy 
sprawdzeniu okazało się, że skorki 
te nie były rejestrowane w urzę­
dach celnych, że przeto mogły prze­
dostać się przez granicę tylko w spo 
sób nielegalny. Ostatnio dokonano 
masowych rewizyj w składach futer 
mieszczących się na pł. Krasińskich 
oraz przy iii. Miodowej. Skonfisko­
wano większe zapasy skórek foko­
wych oraz króliczych, przemyconych’ 
z Niemiec.

Centralą przemytu był Sosno­
wiec, skąd przemycone skórki prze­
wożono do Warszawy i miast pro­
wincjonalnych. — Najczynniejszym 
„kurjerenr1 rozwożącym przemyco­
ne skóry, była elegancka dama, Do­
ra Fraehler, która wczoraj przyje­

chała z nowym transportem do sto­
licy. Zatrzymano ją ,aa dworcu 
Gdańskim.

Pozatem straż graniczna stwier­
dziła, że w eleganckich restaura­
cjach i nocnych dancingach War­
szawy sprzedawane są papierosy za 
granicznego pochodzenia .,Camel“, 
również przemycone. Ostatnio doko 
nano rewizji w kilku restauracjach 
i dancingach i skonfiskowano kilka­
set paczek tych papierosów

Papierosy te szmuglowauo drogą 
morską przez Gdynię, gdzie w jed­
nej z restauracyj kolner byl odbior­
cą. Kelnera tego również areszto­
wano.

A S h VKA fARSZAWA
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1 0  PRZYDAŁOBY SIĘ l  U NAS.
U jednego z plemion Indjan brazy­

lijskich pannje prabytczny zwyczaj po 
skrami ani a mówców ,znanych ze swe­
go gadulstwa.

Gdy na zebraniu starszyzny plemie­
n ia prosi o glos mówca znany z nużącej 
rozwlekłości swych przemówień, wów­
czas kacyk plemienia nakazuje mu, a- 
by wygłosił swą mowę, stojąc na jed­
nej nodze, co zmusza nawet najzaw- 
ziętszego gadule do ograniczenia swych 
w ystępów krasomówczych.

Że też u nas nie można zaprowadzić 
tego praktycznego środkai Szkoda 1

mmm
*//• '"/• v

Gdy zimny wicher smaga, gdy deszcz zacina co chwilę naprzemian 
ze śniegiem, wtenczas wymaga skóra nasza tern troskliwszej pie­
lęgnacji. - N1VEA chroni skórę przed ujemnemi wpływami atmosfe- 
rycznemi a za tem ... pielęgnujmy codziennie wieczorem twarz i ręce 
Kremem N1VEA. Shóra stanie się wówczas gładka i miękka jak 
aksamit i tak odporna, ie  nie zaszkodzi jej nawet ostre powietrze. 
Tylko N1VEA zawiera Euceryt i dzięki temu wnika łatwo i głęboko 
w skórę, nie tworząc tłustego połysku na skórze. * N 1V E A jest 
tym właściwym kremem zarówno na dzień jak i na noc.

Krem NIVEA w pudełkach 
od zł 0,40 do zł 2 ,60  

w tubach czysfo cynowych 
.ł 1.35 t 2,25

*—r  PEBfCC Speho Akcylnc « Pcareu*

Jeden but na obie nogi
Rosfa Sowiecka posiada zaduży przyrost ludności

OTTO HABSBURG W PARYŻU.

W Rosji sowieckiej ,7 buduje się 
coraz nowe fabryki i inne zakłady 
przemysłowe, statystyka wykazuje 
coraz to większy wzrost producji, 
ale ludności stale daje się odczu­
wać brak przedmiotów * codzienne­
go użytku. Daje się Odczuwać brak 
odzieży, obuwia i t. d.

Gzem można zjawisko to objaś­
nić? Niektóre gałęzie przemysłu so 
wieckiego są niedostatecznie rozwi 
nięte i nie pracują tak intensyw­
nie, jakby należało, aby produkcja 
była wystarczająca. Ale istnieje je 
szcze inny czynnik, który jest po­
ważną przeszkodą na drodze do re- 
aliezacji sowieckich planów teclini 
czno - przemysłowych. Chodzi tu 
mianowicie o  szybki av zrost ludno 
ści Z. S. R. R. Corocznie trzeba 
ubrać 5 mil jo nów nowych osób' 
trzeba wyprodukować corocz­
nie 5 miljonów par butów dla no­
wych obywateli, trzaba nakarmić 
b miljonów nowych ludzi. Przed 15 
łaty Rosja liczyła 130 miljonów 
mieszkańców, obecnie na tych sa­
mych ziemiach żyje przeszło i 70 
miljonów ludzi. Ludność Rosji so 
wieekiej wzrasta coraz szybciej. 
W ciągu czterech lat pierwszej pia 
tnetki wybudowano w Rosji sowie 
kiej około 27 miljonów lokalów 
mieszkaniowych. Ale dzięki temu 
rtosunki mieszkaniowe w Rosji nie 
poprawiły się. Tak, jak dawniej w 
miastach mieszkania są przepeinio 
no. W jednym pokoju kilka osób, 
ń  nowe mieszkanie nie łatwo zna­
leźć.

Według statystyki sowieckiej, 
ludność miasta wzrosła w ciągu lat 
od 1928 do 1933 z 27 miljonów do 
b* miljonów. W roku 1928 przypa­
dło na każdego mieszkańca miast 
v 9 metrów kwadratowych powierz 
chni mieszkaniowej, w r. 1933 już 
tylko 4.7 metrów ' kwadratowych. 
Dwadzieścia siedem miljonów me­
trów kwadratowych, powierzchni 
r owych mieszkań, to rzeczywiście 
wielki krok naprzód, ale dla 13 mil 
jonów nowych mieszkańców miast 
oznacza to tylko 2 metry kwadrato 
we powierzchni mieszkaniowej na 
jedną osobę.

Nie inaczej ma się rzecz z obu­
wiem. Wciągu pierwszej piatiletki 
produkcja obuwia wzrosła z 23 mil 
jonów rocznie, czyli, że produkcja 
obuwia powiększyła się trzy­
krotnie. Tych 72 miljonów par obu 
wia dla przeszło 170 miljonów lu­
dności Z. S . R. R. oznacza mniej 
już jeden but na obie nogi każdego 
mieszkańca na jeden rok. Jeżeli do 
tego dodamy, że fabryki produko­
wały obuwie lekkie (aby dopiąć 
przepisanej cyfry produkcji), o któ 
rem sowieckie czasopismo „Lekka 
industrja“ napisało, że po pierw­
szym deszczu, butów tych nie można 
już nosić, to potrafimy'sobie przed 
stawić jak trudno o buty w Rosji 
sowieckiej. Za czasów caratu pro­
dukowano w Rosji 55 miljonów par 
butów a ludność chodziła, bosa. Od 
tego czasu produkcja wzrosła o 17

miljonów a ludność powiększyła 
s :ę o przeszło 30 miljonów.

Gorzej jeszcze jest w przemyśle 
odzieżowym. W, Rosji sowieckiej 
produkuje się wszystkich wy robo w 
wełnianych tyle, że na jedną oso­
bę przypada zaledwie, pół metra 
wełnianej materji. W Anglji i Sta 
nach Zjednoczonych konsumcja ma 
terji wełnianych wynosi 5 metrów

aa jedną osobę rocznie.
Z tego wyobrazić sobie możemy, 

jak gigantyczne jest. współzawod­
nictwo sowieckiej techniki z gwał­
towną. popularyzacją.

Czy uda się podnieść produkcję 
sowiecką do tego topnia, aby mo­
gła kroczyć równolegle z raptow­
nym wzrostem ludności? Przyszr 
lość pokaże.

Z w ie lia it ie Wielką Historyczną
W ystaw ę L eg ion ów  

w salach nowego ratusza w Sosnowcu g  g :

Klub niedobranych małżonków
Mężowie i żony

W Paryżu istnieje klub pod na­
zwą „Klub niedobranych małżon­
ków'*, który stawia sobie za zadanie 
pocieszanie i dobrą poradę dla 
swych członków. Klub liczy 1.290 
mężczyzn i 700 kobiet, które  ̂ k tó ­
rzy mają odwagę figurować na 
liście „niedobranych", co jest jedno­
znaczne z wyrazem „niezadowo­
leni" lub „nieszczęśliwi". Klub poj­
muje swoje zadanie zupełnie serjo
i stara się naprowadzić niedobrane 
małżeństwa na właściwą drogę roż- 
nerni sposobami, do rozwodu i no­
wego ślubu włącznie. Między inne- 
mi klub urządza ankietę wśród męż­
czyzn i kobiet w celu wyjaśnienia 
przyczyn, powodujących zatargi i 
rozbrat w małżeństwue.

Najciekawiej wypadły odpowie­
dzi kobiet, z których wynika, że 
Aviększość małżonek widzi przyczy­
nę rozbratu między obu stronami 
ni etyle w zachowaniu się małżonka, 
ile w wykonywanym przezeń zawo­
dzie. Żona artysty pisze więc: „Bar­
dzo to miło być żoną artysty, któ­
rego sława i powodzenie opromie­
niają częściowo i niewiastę- A. la 
longue jednak staje się ta rola to­
warzyszki sławnego męża niezbyt 
dogodną i przyjemną dla natur de­
likatnych; trudno jest być wciąż 
tylko czyimś cieniem, patrzeć zboku 
na hołdy składane mężowi i odnosić 
wrażenie, że się jest zbędnym do 
datkiem. Pożycie małżeńskie z a r­
tystą może dać dużo pięknych wzru­
szeń, ale też i dużo rozczarow ań". 
Żona uczonego stwierdza: „Musia­
łam się oswajać długo z rolą żony 
uczonego, choć otrzymałam wcale 
niezłe wykształcenie. Ambicja moja 
została urażona, gdy kiedyś przy 
obiedzie zwrócił mi mąż mój uwagę 
na złą wymowę pewnego wyrazu 
obcego. Mój mąż odnosi się ironicz­
nie i pobłażliwie do moich wiado­
mości i traktuje mnie jak nieuka. 
Nie mogę się nazwać więc szczęśli­
wą w pożyciu mażęńskiem".

Żona bankiera ma też swoje 
„ale": „Mąż mói otacza runie kom­

fortem. i luksusem. Mam wszystko, 
czego zapragnę. Wiernym jest, to 
prawda. Ale myśli wciąż tylko o pic 
niądzach, o cyfrach. Nie obchodzą 
go moje uczucia, więcej poświęca 
uwagi notowaniom giełdowym, niż 
mnie. Jestem dla niego dekoracją, 
ale nie towarzyszką, życia".

Żona kupca ma inne zarzuty: 
Mąż mój tkwi cały dzień od rana 
do wieczora av sklepie, Avpada t y l k o  
na obiad. Ja  siedzę cały dzień w 
domu, a Avieczorem z u ó a v  jestem sa­
ma, gdyż mąż po pracowitym dniu 
spędza wieczór w kawiarni wśród 
przyjaciół, czego mu zresztą nie mo­
gę mieć za złe. Pozostaje tylko nie­
dziela. Woobraźałam sobie małżeń­
stwo nieco inaczej".

Żona urzędnika też się uskarża* 
„Mąż mój jest bardzo ceniony 
przez swych szefów, ale jego pedan- 
terja biurowa odbija się w pożyciu 
domoAvem, które pozostaje pod jej 
Avplywem. Wydaje mi się czasem iż 
jestem podwładną urzędniczką mo­
jego męża".

Litanję żalów zamyka odpi- 
Aviedz żony sportoAVca: „Jestem za­
dowolona, gdy mąż mój odnosi zwy­
cięstwo, ale szczęście moje mąci 
stale myśl, że nie dba on o nic prócz 
sportu. Lubię książki, operę, wysta­
w y  — nic z tego wszystkiego nie 
interesuje mego męża, który zapala 
się tylko do AvyczynÓAV sportowych '.

Jak  wynika z tej ankiety, mało 
który zaAvod męża jest w stanie za- 
pewnić szczęście i zgodę av pożyciu 
rnałżeńskiem. Zresztą, należy zwró­
cić uwagę i na to, że przytoczone 
wyżej odpowiedzi pochodzą od osób, 
których byt materjalny jest zabez­
pieczony.

sanC H R Y P K Ę I  
S Z N O S Ć  

LE GARDŁA
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Do Paryża przybył arcyksiążę Otto 
Habsburg. Widzimy go av rozmowie 
z generałem francuskim Franehet 
d‘Espery. Wizyta areyksięeia nie 

ma charakteru politycznego.

Wiadomości radjowe

KONCRT PIEŚN I UKRAIŃSKICH. 
Bogate aa- nastroje i formy ukraińskie 

pieśni ludowe, peine lneianeholji* tę­
sknoty i szczerego liryzmu były źród­
łem twórczości kompozytorów ukraiń . 
skich, wśród których najwybitniej- 
szyni był w drugiej poloAirie 19 wieku 
Mikołaj Witkiewicz Łysenko. On to wy 
niósł na wyżyny artystyczne muzykę 
ukraińska. Najwyższa wartość m aja je 
go kompozycje wokalne. Obok Łysenki 
wybitnym kompozytorem ukraiuBkimi 
jest również M ikołaj LeontoAA'iez, któ­
ry  poświeci! swa twórczość głównie 
pracy nad pieśnią ludoAią. Równie slyn 
ny jes t organizator rucha muzyczne- , 
go, Aleksander Koszyc. Pieśni tych 
kompozytorów, oraz popularne piosen­
ki ludowe usłyszą słucha.?** Aie Aktorek 
o godz. 19 w wykonnaiu ukraińskiego 
chóru im. Łysenki, pod dyr. Śóllohn- 
ba. -  «>

v  BLASKI I  NĘDZĘ KRÓLA 
r  VOLT AIRE A.

Ostre polemiki Yoltairc'a .k tó rjeh  
,,ża,dlo‘' topił niemiłosiernie autor ,.pó 
Iniastek filo/.oficznych“ w zacofaniu i 
niesprawiedliwości ludzkiej, a pizy* 
tern drwiący i zawistny charakter 
spraw iły iż życie jego toczyło się nie­
spokojnym tempem. Raz wynoszony i 
ceniony dla swego wszechstronnego u- 
myslu racjonalisty, bywa również wie 
ziony i prześladowany'. Owe „blaski i 
nędze króla Yoltaire'a będą właśnie te 
matem wtao*-kowego szkicu literackie 
go, k tóry  w ujęciu znakomitego tłóma 
cza dzci francuskch Tadeusza B o y a— 
Żeleńskego nadaje rozgłośnia warszaw 
oka.
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przed sądem okręgowym w Sosnowcu
SCorowód nowych świadtcow

Po dwutygodniowej przerwie od­
był się wczoraj w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu dalszy ciąg procesu 
przeciwko inż. Witoldowi Sokołow­
skiemu, byłemu pracownikowi mo­
drzejewskich zakładów, oskarżone­
mu o zniesławienie w prasie, b. dy­
rektora generalnego tych zakładów 
i 1>, wiceministra komunikacji, inż. 
Józefa Gallota.

Inż. Sokołowski, w artykule u- 
mieszczónyih w jednem z miejsco­
wych pism zarzucił inż. Gallotowi, 
iż jest człow*eki9m niehonorow yui, 
przytaczając, że w roku 1D20, w 
chwili, gdy wszyscy zdolni do obro­
ny ojczyzny, chwycili za bron, u- 
chyłał się od służby wojskowej i za. 
rzucając mu różne nieetyczne czyny.

Dalszy ciąg procesu rozpoczął się 
od badania szeregu świadków, któ­
rzy nie stawili się na poprzedniej 
rozprawie oraz świadków powoła­
nych dodatkowo.

Zeznania rozpoczął były szef biu 
ra zakupów modrzejowskich zakła­
dów, p. Franciszek P iekarski i ko­
misarz sosnowieckiego urzędu śled­
czego p. IVaJ’dasiew ^z, którzy nic 
istotniego do sprawy nie wnieśli. — 
.W toku zeznaii kom. Kardasiewicza, 
inż. Sokołowski zasypał go pytan ia­
mi, między ionemi, czy podczas pro 
wadzenia przeciwko niemu docho­
dzenia, kiedyto został zwolniony ze 
stanowiska w modrzejowskich za­
kładach i dostał się do więzienia, 
nie groził przesłuchiwanym robot­
nikom, by zeznawali przeciwko n ie­
mu obciążająbo, w przeciwnym ra ­
zie z miejsca zostaną zwolnieni z 
pracy. Na pytanie to, kom. K arda- 
siewiez odpowiedział przecząco.

Śkolei badany był zastęPca in­
spektora pracy w Sosnowcu, p. K a­
ro! Kyehiowski, który na żądaniu 
cbydwuch atron został zaprzysiężo­
ny. Świadek ten zeznał ważne dla 
sprawy okoliczności. Przedewszysł- 
kiem stwierdził, iż w 1920 roku by­
ło mu wiadome, aczkolwiek z ust 
samego inż. Gallola, że Gallot został 
reklamowany z wojska przez nimi* 
sterjum  pracy i opieki społecznej 
oraz, że w maju 1920 roku, Gałlot z 
własnej inicjatywy wyjeżdżał do 
Warszawy, by oddać swe usługi 
wojsku, .jako specjalista przy budo­
wie pociągów pancernych.

Szereg pytań, stawianych świad 
kowi Rychłowskiemu, dotyczyło n a­
stępnie rzekomego nieprzychylnego 
stosunku inż. Galio ta do inż. Soko­
łowskiego.

Insp. Ryehłowski w odpowiedzi o- 
świadczył że przybywszy do Zagłę­
bia wT 1920 r. wcześniej od inż. Gal- 
lota o jakie dwa i pół miesiąca, za­
stał w zakładach modrzejowskich 
niezwykle opłakane warunki, w j a ­
kich pracowali robotnicy. Interw en­
cja inspektoratu pracy była ze- 
wszechmiar konieczna. Robotnicy, 
pracujący w dziale inż. Sokołowskie 
go, składali niezliczone skargi na 
nieuszanowanie ich praw, nieprze­
strzeganie 8 -godzinnego dnia pracy, 
na niewypłaeanią zarobków, godzin 
nadliczbowych itp. Mimo, że skar­
żyli się również robotnicy, zatrud- 
luem w innych działach, to jednak 
u inż. Sokołowskiego było widocz­
nie najgorzej, sądząc to z ilości

skarg, chociaż dział, prowadzony 
przez inż. Sokołowskiego, zatrud­
niał największą ilość robotników.

Po inspektorze Rychłowskim, 
składał zeznania inż. Zakrzewski, za 
stępca szefa zakupów zakładów mo- 
drzejowskieh. Świadek opowiedział 
o pogłoskach, które krążyły podczas 
pełnienia obowiązków przez inż. 
Sokołowskiego, że inż. Sokołowski 
specjalnie faworyzował firmę Ś m i­
gla, który następnie w związku z 
głośną aferą, pociągnięty został 
przez prokuraturę do odpow iedzial­
ności.

W  sprawie rzekomego nakłania­
nia przez inż. Gałlota pod presją 
robotników/ do składania zeznań 
przeciwko inż. Sokołowskiemu, cha­
rakterystyczne zeznanie złożył we­
zwany adw. Łaszezyński. Zarzut, że 
inż. Gallot zmuszał robotników za­
kładów modrzejowskich do fałszy­
wego świadczenia, opierał się szcze­
gólnie na zeznaniu zbadanego aa 
poprzedniej rozprawie m ajstra za­
kładów modrzejewskich, Sieroty, 
który zwolniony został rzekomo za 
odmowę świadczenia przeciwko inż. 
Sokołowskiemu. Mec. Łaszezyński 
stwierdził, że Sierota był jego klien­
tem i w jego imieniu prowadził spra 
wę przeciwko zakładom modrzejow 
skim o wypłacenie Sierocie odszko­
dowania z tv tu lu  zwolnienia go z

pracy. Sierota, jak stwierdził adw. 
Łaszezyński, opierał swą pretensję 
na tern. iż został zwolniony w czasie 
choroby, wogóle zaś nie przypomi­
na sobie, by Sierota mówił cośkol­
wiek o inżynierze Sokołowskim i 
zwolnieniu go t  pracy w związku z 
jego osobą. Świadek Łaszezyński ze 
znał również, że na prośbę swego 
klienta, Sieroty, pisał list w jego 
sprawie do dyrekcji zakładów mo­
drzejowskich, na który otrzymał od­
powiedź, że Sierota zwolniony zo­
stał z pracy spowodu wykrycia nad 
użyć, w' które byl wmieszany Ko- 
pja tego listu została odczytana 

Po przesłuchaniu kilku innych 
świadków, którzy nic nowego w 
sprawie nie zeznali, sąd na wniosek 
stron przerwał ponownie rozprawę 
do dnia 19 bm. godr. 10-ej, w celu 
wezwania na w niosek obrony w cha­
rakterze świadka dyrektora zakła­
dów modrzejowskich, p. Landaua, 
na stwierdzenie okoliczności, że by­
ły  przeprowadzane zwolnienia na- 
wet na kierowniczych stanowiskach 
na skutek żądania Oollota oraz po­
wołanych przez pełnomocnika inż. 
Gałlota, adw. Pawełka, świadków: 
Angiera. sekretarza związku m eta­
lowców i Choinki, na stwierdzenie 
niesłuszności zarzutu niehor orowo- 
ści inż. Gallota i okoliczności, że 
inż. Gallot w 1.920 roku od służby 
wojskowej się nie uchylał.

Sobota

Grudizeń

Dziś Ireneusza i Fortunata 
Jutro: Adelajdy 
Wschód słońca: 7.15 
Zachód słońca: 15.23

RADJO

Medu śśo&ife uę

WARSZAWA.
Sobota, 15 grudnia.

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze«. 
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik poraa 
ny. 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla­
mowy. 11.57 Sygnał czasu z W arsa 
Obserw. Astron. 12.00 H ejnał z K ra­
kowa. 12.03 Wiadom. meteorol, 12,05 
Codz. Przegląd P rasy  Polskiej. 12.10 
Koncert ze Lwowa. 13.00. Dziennik po­
łudniowy. 13.05. P łyty. 15.30, Wiadomoś 
ci o eksporcie polskim. 15.35. Przegląd 
giełdowy. 15.45. Płyty. 16.30. Teatr W y­
obraźni. 17.00. Sonaty na skrzypce. 
17.25. Trio fo t«  pianowe. 17.50. Dom i ro 
dżina. 18-00. Przegląd prasy rolniczej. 
1810. Życie artystyczne stolicy. 18.15. 
Muzyka lekka. 18.45. Reportaż zbioro­
wy. 19.00. Koncert wokalny. 19.30. Gród 
Rowery. 19.30. Płyty. 19.45. Program  na 
dzień następny. 19.50. Wiadomości spor 
towe. 20.00. Muzyka lekka, 20.45. Dzien­
nik wieczorny. 20.55. Jak  pracujemy w 
Polsce. 21.15. Szkic literacki. 20.60. Kon­
cert reklamowy. 22.15. Muzyka tanecz­
na. 23.00. Wiadomości meteorologiczne. 
23.05. Hum or pijacki. 23.35. Muzyka sa 
łonowa. 24.00. Muzyka taneczna.

KATOWICE 
Sobota, 15 grudnia •

6.45. Transm isja z Warszawy. 7.40. 
Zapowiedź programu. 7.50. Koncert re 
kiamowy. 11.57. Transm isja z W arsza­
wy. 12.05. P łyty. 15.30. Transm isja r. 
Warszawy. 15.25. Wiadomości strzelec 
kie. 15.45. Transm isja z Warszawy. 
15.45. Wiadomości gospodarczo. 18.00. 
T ransm isja z Warszawy. 18.15. Skrzyń 
ka pocztowa.. 19.45. P rogram  na dzień 
następny. 19.50. Transm isja z .Warfiza- 
wy. 19.58. Wiadomości sportowe. 20.00, 
T ransm isja z Warszawy. 22.00, Koncert 
reklamowy. 22.15. Transm isja z W ar­
szawy. 22.35. P ły ty . 24.00. Transm isja z 
.Warszawy.

1  K ielc

W cierpieniach reum atycznych, podagrze, bólach' 

nerw ow ych  i g łow y, grypie i przeziębieniu  oddajjq 

t a b l e t k i  T o g a f  d o b r e  u s ł u g i .  T a b l e t k i  Togal^ 

p r z y n o s z ą  u l g ę  w ł y c h  c i e r p i e n i a c h ,

D o  n a b y c i a  w n a j b l i ż s z e j  a p t e c  e.j

Wybory władz miejskich
w Sosnowcity w Dąbrowie i w Zawierciu20 b. m.

Dekretem wojewody kieleckiego, JNdwowybrane rady miejskie * 
dr. Dziadosza zarządzone zostały tych m iast zbiorą się 20 hm., celem 
wybory zarządów miejskich w So- dokonania wyborów władz mioj-
saowcH, Dąbrowie i w Zawierciu. skieh.

Jak zamerdowam Faffusa ?
Co mówi rodzma zabitego przy ulicy 

Zagórskiej w Sosnowcu

FIGUROWE HOKEJOW E x P.U- 
TAMI,

narty  najlepsze tylko u fachowca.
Największy wybór w Zagłębiu. 

Gwarancja. — Ceny zniżone. 
„ST

SOSNOWIEC, Mościckiego nr. 6 
(Kościelna).

Wczoraj donosiliśmy o krwawym 
dramacie, jaki rozegrał się na ul. 
Zagórskiej w Sosnowcu gdzie na 
tle porachunków osobistych zabiły 
został przez W iktora Golę i brata je 
go Donata — Stanisław  Fałfus.

Według relacji rodziny zabitego 
Falfusa, zabójstwo miało przebieg 
następujący:

Stanisław Fałfus ze swoim ko­
legą Donatem Niedzielskim wyszli 
wieczorem z domu, aby zażyć świe­
żego powietrza. Na ulicy Zagórskiej 
usiedli obaj pod płotem i rozpoczęli 
pogawędkę. Zagadani nie słyszeli 
jak z za węgła wyłoniły s’e dwie

postacie, które szybko się do nich 
zbliżyły.

Byli to W iktor Gola i brat jego 
Donat. W tej samej chwili huknęły 
strzały rewolwerowe.

Stanisław  Falfus ugodzony ku 
lą  w twarz i piersi począł uciekać 
Ubiegł jednakże tylko kilkanaście 
kroków i runął na ziemię, a w parę 
chwil później wyzionął ducha.

Jak  twierdzi rodzina zabitego 
Stanisława Falfusa był on przez 
Golę prześladowany już od dłuższe­
go czasu, odsłużył wojsko, złodzie­
jem nic był i nigdy karany sądow­
nie nie był.

' TEATR POLSKI W KIELCACH
W sobotą dnia 15 bm. o godz. 8-30 

wiesz, w sali teatru  polskiego odbędzie 
s ’.ę jedyny recital fortepianowy świa­
towej sławy ociemniałego pianisty la 
u ra ta  Ii-go Międzynarodowego K on. 
kursu Szopenowskiego w Warszawie— 
Im re Ungara.

ty  programie: Skarlało, Beethowea, 
Chopin, Bramś, Debussy, Liszt.

ZNIŻKA CEN PRĄDU ELEKTRYCZ­
NEGO W KIELCACH.

W związku z dokonaną ostatnio 
obniżką ren węgla kamiennego dy­
rekcja Elektrowni w Kielcach postano 
w iła obniżyć ceny za eaergję eielitrycz. 
r ą  dla sklepów, mieszkań i przedsię­
biorstw przemysłowych śseditio o 5 gr, 
na 1 klg.

Za eitergję elektryczną dla światła 
elektrownią pobierać będzie obecnie 
85 g.r za 1 klg. — zam iast dawnych 90 
gr., w taryfie blokowej dla mieszkań 
cenę za 1 klg. światła obniżono na 80 
gr., a dla przedsiębiorstw przemysło­
wych ustalono maksymalną stawkę aa 
39 gr. za 1 klg.

Jednocześnie obniżono opłaty za 
dzierżawę Bczników z 1 zł 20 gr. oa 1 
zł. miesięcznie.

Obniżka ct-n prądu obowiązuje 
wstecz od 1 grudnia br.

(k- Zawiedziona miłość i szczęście p. 
Adama. Wczoraj Adam Zamojsk; za­
mieszkały w Kielcach przy ul. P io tr­
kowskiej 70, zagrał ua Placu Wolnoś­
ci u nieznanych osobistości w tak zwa 
ne „trzy naparstki" i przegrał 4 zł.

P. Zamojski który nie posiada szcac, 
śeia w miłości — zawziął sic ł jeszcze 
raz postanowił spróbować szczęścia w 
grzo. W yszperał ostatnią 10 złotówką a 
Batorym, pochulał i zagrał o 2 zł.

W momencie kiedy Zamojski schy­
lony nad stolikiem śledził ukryte w 
napa liskach ziarnko pieprzu, podbiegi 
do niego wspólnik właściciela ruchome 
go „Monte Carlo" wykręcił mu ręką l 
zabrawszy 10 zł. zbiegł w niewiado­
mym kierunku wraz ze swoim współnł 
kiem.

Zrozpaczony Adaś poskarży! się po 
licji, k tóra poszukuje sprawców zuch­
wałej kradzieży.



Z Z a g łę b ia
T K A T R M I E J S K I  

W S O S N O W C U .
D ziś o godz. 90.15 — prem ie ra  świet­

nej kom edjo-satyry  Antoniego Slom m  
skiego, pŁ „RODZINA”. K om edia ta  
dzięki swemu błyskotliw em u dowcipo­
wi i popularności au to ra , zyskała sobie 
w W arszaw ie i we wszystkich m iastach 
P olsk i ogrom ne powodzenie. R eżyseru­
je sztukę p. H . Zel w ero wiczówna. W  po 
pisowych u ń ach  w ystą; ią: PP- A rc l' 
szewska, Gołaszewska. R apacka, Zełwe: 
rowiczówna, oraz BaLcerzak, Golczew- 
ski. Gołaszewski, Orchoń i inni.

Przedsprzedaż biletów  u  p. Czechow 
skiego

Ju tro  o godz. 11.30 przepiękne wido­
wisko pt. ,3B2s NOCY L E T N IE J11 W . 
Szekspira, specjalne dla młodzieży 
szkolnej. Ceny m iejsc o i  90 gr. do 1 zł.

•  *  *

LEON W YRW rCZ W  TEA TRZE
m i e j s k i m  w  s o s n o w c u .

N iezrów nany m istrz słow a i siewca 
hum oru Leon W yrwiez w ystąpi gościn­
nie jedyny  raz w Sosnowcu w dr.iu 17 
g rudn ia  br. w poniedziałek w sali tea ­
tru  m iejskiego.

Będzie to n ielada a trak c ja  dla pu 
blieziiości. spragnionej w ielkich w zru ­
szeń artystycznych, gdyż znakom ity 
gość urozm aica wieczór kilkom a nowe- 
mi i n iezaanem i monologami. Ceny 
m iejsc od 56 g r. do 4 zł. B ile ty  wcześniej 
są już do nabycia w firm ie p. W. Cze­
chowskiego.

 O------
NOWY WICEWOJEWODA 

I N ACZ, WYBZ. BEZPIECZEŃ­
STWA W KIELCACH.

Wicewojewodą kieleckim miano­
wany został p, Lucjan Witkowski, 
dotychczasowy wicewojewoda w 
Brześciu.

Naczelnikiem wydziału bezpieczen 
stwa w kieleckim urzędzie wojewódz 
kim mianowany został p. Wacław 
Lulfowksi, dotychczasowy nacz. wy 
działu bezpieczeństwa w Łodzi.

Wicewojewoda Witkowski 'i na 
czelni k Lutowski już w przyszłym 
tygodniu mają objąć urzędowanie.

SPRAWA ŻŁOBKÓW PRZY FA ­
BRYKACH SCHOWA I DIETLA.

W ciągu ostatnich dwucli dni ba­
wiła w Zagłębiu inspektorka pracy 
ł Cęstochowy p. Pawełek a, która 
interesowała' sie sprawą założenia 
żłobków dla dzieci przy fabrykach 
Dietla i Schona,

W zakładach tych pracuje ponad 
C00 kobiet Zależenie żłóbków przy 
fabrykach natrafia na duże trudno - 
ści, spodziewać się jednak należy, 
że ze względu na dobro pracownicy- 

! matki żłóbkiJiędą przy fabrykach 
uruchomione.''

- — o ---------
— W ycieczka na  wystawę. Związek 

pracy  obyw atelskiej kobiet w Sosnow­
cu o rganizu je  w niedziele wycieczkę 
dla członkiń i ich rodzin celem zwiedza 
n ia  w ystaw y pam iątek  legionowych. 
Zbiórka przed ra tuszem  o godz. 11-ej. 
W stęp groszy 26.

— P oranek  z w. rezerwistów. Ju tro  o
i godz. 11 w sali k ina  „Palaoe , zarząd 
rodziny rczei wistów przy kole Sosno­
wi ee — śródm ieście urządza poranek 
wokalny, na program  którego złożą się: 
przem ówienie prof, K an to ra  - M irsk ie . 
go, u tw o ry  muzyczne w w ykonaniu o r­
k iestry  de tej fab ry k i Kulczyńskiego, 
pod b a tu tą  p. Sziłlera, występ solowy 
ca  skrzypcach, p rzy akom paniam encie 
p. Drzewieckiego, śpiew solowy p. K n y ­
chalskiego (tenor), przy  akomp. p. D rze 
'wieckiego i  dek lam acja p. M iedzińskie 
go.

— W ażne d la  p ła tn ików  podatków 
W Będzinie. U rząd skarbow y w Będzi.
, nie przenosi się  w d n iu  15 bm. do nowe
go lokalu  przy uL Sienkiewicza róg  ul. 
K opernika. W związku z tem  w dniu 
tym  urząd  nie będzie czynny. N orm al­
ne urzędow anie rozpocznie się już w no 
wym lokalu  17 bm.

— Poranek  w kinie „Zagłębie*1. W 
niedzielę 16 bm. o godz. 11 w kinie „Za­
głębie” odbędzie się „Poranek” na n a j­
biedniejszych p a rfa ji Nowo - Bielec 
kiej.

1 DOBRE MLEKO - 1'O ZDROWIE. 1

MlLEI
PIJCIE WIĘC

KO S-ni Zit
i

smiańskiej-l
Samobójstwo czy mord?

a l l  fi® STajemnica tragedii w domu schadzek przy ulicy Dęblińskiej
w Sosnowcu

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu rozpoczął się proces w 
sprawie sensacyjnego zabójstwa, do 
iionanego w dniu 8 maja br. przy uł. 
Dęblińskiej S w Sosnowcu. Zabój­
stwo miało miejsce w mieszkaniu 
małżonków Kuśmidrów. którzy od- 
najmowali pokój dwom kobietom z 
półświatka. Jedna z nich, Stanisła­
wa Sad;*wińska vel Skrzypniuk za­
bita została wystrzałem z rewolwe-

1U SPRAWA PRZEDSTAWIA 
SIE NIEZWYKLE Z AG ADKftWO

Sadowińska vel Skraypn.uk, ob­
chodziła. w dniu 8 maja swe imieni­
ny i zaprosiła do siebie grono go­
ści. Zabawa trwała cały dzień. Pod 
wieczór wpadła do I  komisarjatn p. 
p. współlokatorka Sadów jaskiej. I- 
rena Goniewicz i blada ze wzrusze­
nia oświadczyła, że w mieszkaniu 
Kuśmidrów zastrzelił Sadowińską 
iakiś policjant.

Początkowo nie chciano dac te­
mu wiary, gdyż przytaczane przez 
meldującą okoliczności wydawa..y 
się wprosi nieprawdopodobne, wy­

słano jednakże patrol.
Oczom przybyłych policjantów 

przedstawił się niezwykły widok.— 
Na kanapie we wskazanem miesz­
kaniu leżała dogorywająca Siadowiń 
ska — obok niej sta* Oparty o ścia­
nę starszy posterunkowy Piotr 
Krok, z I I I  koimsarjatu p. p . na 
Pogoni.

Sadowińską. która otrzymała po 
strzał w brzuch, przewieziono do 
szpitala, Kroka odprowadzono do 
1 komisarjatu, celem przesłuchania 
Tu Krok oświadczył, że 

SADOWIŃSKA POPEŁNIŁA 
SAMOBÓJSTWO, 

strzelając do siebie z jego rewolwe- 
iu , zanim mógł temu przeszkodzić.

Tymczasem w szpitalu na Peki­
nie, dokąd przewieziono rzekomą de 
speratkę, rozgrywała się tragiczna 
scena, śmiertelnie ranna Sadowi ń- 
ska, odzyskawszy na chwilę przy­
tomność,. poczęła błagać o ratunek.

— Zastrzelił mnie ten policjant, 
mówiła, — ale nie chodzi mi o moje 
życie, tylko o siostrę...

Sadowińska miała siostrę w Kra

Budujemy dom społeczny
w Sosrsowcu

M ieszkając w pobliżu wspólnego 
wszystkim  obywatelom  dzielnicy ro -  
goń fo lw arku (czytaj cm entarzu) i li- 
tu iąe  się nad  wlasuem i, rozklekotaue- 
m i kościam i, sfatygow anym i przeszło 
nótwiekowem życiem, m ając  juz  powy­
żej uszu jazdy  tram w ajam i do środone 
ścia na różne zebrania, czasem po k ilka 
razy  dziennie, -  p ragnę aby dom spo­
łeczny otw orzył ja k  najprędzej swoja 
podwoje, gw oli oszczędzenia sobie g n a­
tów i uszczknięcia trochę dochodow 
przydrogim  tram w ajom . Z togo powo­
du nie czekając na  żadne wezwania, de­
k la ru ję  59 zt- na budowę, p łatnych  w 
dwóch ratach  w zywając rów noczesna 
Jo  złożenia tairiej sam ej kwoty nu P° 
wyższy cel pp.: Mleczkę W ładysław a,
K urka  Franciszka, J a n ik a  Tadeusza, 
R akiecia Zygm unta. Czakaua Alojze­
go, Gońce rza A ntoniego, Poleskiego 
S tan isław a i Zielińskiego W łodzimie­
rza i to pod rygorem  przyjaznego na- 
gobaczenia. Równocześnie proszę p. 
Goncerza A ntoniago, aby zechciał zając 
się „wyegzekwowaniem" kwot naw et * 
proc. zwłoki od w ym ienionych i w p ła­
cił ja tam  gdzie należy.

M. K an to r - M irski
&Ń'- -

W  Sosnowcu buduje się dom społecz­
ny. B ędą tam  sale gim nastyczne, sale 
dla zebrań organizacyj społecznych, 
młodzieżowych, świetlice, b ib ljo ttk i i 
t, p. T am  będzie krzepić i wzmacniać 
swe s iły  młode pokolenie.

U w ażam y, że i  my, młodzież, po win 
niśm y się  przyczynić do pow itania tego 
domu społecznego.

-Wobec tego składam y na ' udową 
domu społecznego 25 zł. i za.r,v>zamy 
do złożenia pewnej kwoty rui budową 
domu społecznego: sam orząd uczenie
żeńskiej szkoły handlow ej im. K r. J a ­
dwigi, uczenice żeńskiej szkoły zawo­
dowej, uczniów glinu. Staszica i ucz­
niów sem inarium  męskiego w Dąbro­
wie.

Sejm ik szkolny 
ur*.. scsi. raęsic w Sosnowcu.

Składam  na dom społeczny w S o ­
snow cu rf. 5 (pięć) i wzywam do dalszej

o fiary  pp.i prezesa związku rezerw i­
stów Tadeusza G oudka, wiceprezesa — 
J a n a  Gonioliszowskiego, M arjana  Feld­
m ana, Ignacego fcuckosia, sekretarza 
nadleśnictw a w Gołonogu Stanisław a 
G ruchulskiego i wszystkich kom endan­
tów kó! zw. rez. i kierowników sporto ­
wych klubów pow iatu będzińskiego.

Józef Sie!reek 1.

W ezwany przez dyr. J- Golaszew 
skiego najchętn iej składam  zł. 100 na 
budowę dom u społecznego.

Nie m ająo możności w płacenia wiąk 
szej sum y na tak  doniosły cel, up rzej­
m ie zapraszam  do akcji pp.: in*. Nie*- 
sego, A. W yżykowskiego, Koziołkowa, 
Jędryczka i Józefa Dulowskiego.

W. .Jakubowski (rest. ,,Savoyt<).

Okręg zw iązku podoficerów rezerwy 
Zagłębia Dąbrowskiego, wezwany przez 
zarząd pow iatu zw iązku strzelecko, go, 
sta je  do apelu, sk ładając  zł. 100 i wzy­
wa na  zbiórkę w szeregu: okręg zv.m. 
zku legionistów  polskich w Sosnowcu, 
pow iatow ą komendę POW ., związek 
powstańców śląskich, związek iuw ali- 
dów wojennych R. P., legię inwalidów, 
związek pracowników m iejskich w So­
snowcu.

Związek podoficerów rezerw y 
O kręgu Z agłębia Dąbrowskiego.

D ając w yraz zrozum ienia czem bę­
dzie i jaką  będzio spełniać rolę dom 
społeczny pracy  dla państw a, chcąc do 
łożyć ze swej s trony  skrom ną cegiełkę 
do budowy, ofiarow ujem y złotych 10J 
na powyższy cel i do złożenia tak ie j  ̂
kwoty zapraszam y następujące firm y . 
„Nasz Sklep - U ran jaY  Fabryczne sk ła  
dy pap ieru  „Pniowicc ‘, Sosnowieckie 
Zakłady G raficzne, D rukarn ię  R. Mou- 
siorskiego w Będzinie, D rukarn ię  ..Ze­
społową" w Będzinie, D rukarn ię  „P ra ­
cę", Dąbrowsko - Śląskie Zakłady Di u 
karskie, Z akłady D rukarsk ie  t .  M:i ck 
i Ska w Sosnowcu, oraz D rukarn ię  
„Przemysłowo - H andlow ą' A W y ż y ­
kowski w Sosnowcu.

„D rukarn ia  U działa w»‘‘ 
Zygm unt Cholewa, A n tosi Siypa-

Icowie. którą ze swego procederu u- 
i rżymy wała, łożąc na jej naukę.

Wobec złożonego oświadczenia 
post. Kroka z jednej strony, a przed 
śmiertnego wyznania Sadowińskiej, 
z drugiej, władze śledcze stanęły 
przed ponurą, zagadką: 
SAMOBÓJSTWO, CZY MORD?

Od Sadowińskiej nie więcej me 
można było Avydobyc, gdyż po wy­
powiedzeniu tego jedynego zdania, 
w yzionęła ducha.—-tajemnicę strza­
łu w mieszkauiu Kuśmidrów rozwią 
zać miała sekcja zwłok.

Istotnie sekcja zwłok rzuciła na 
tę tajemnicę snop światła, skiero­
wując jednocześnie śledztwo na in­
ne tory Samobójstwo okazało sią 
wykluczone. , .

' Z danych ustalonych na miejscu 
tragicznego strzału, jak i eksperty­
zy rewolweru w instytucie eksper­
tyz sądowych w Warszawę, wynika 
ło, że Sadowińska została zabita.

Krok osadzony został w więzie­
niu.

W toku prowadzonych przeciw­
ko niemu dochodzeń wyszły na jaw 
rewelacyjne szczegóły z jego pry­
watnego życia.

Krok żył z żoną źle i prowadził 
rozwięzle życie, co było powodem 
częstych między nimi awantur, pod 
czas których Krok chwytał za bron
i strzelał na oślep.

O porywczym jego charakterze 
świadczy niemniej fakt, że kilka łat 
temu, podczas pełnienia przez mc- 
go służby w Opocznie, postrzelił % 
śmiertelnie jakiegoś chłopa, i oza 
skłonnością do alkoholu, Krok lubi 
przebywać w podrzędnych loka,ach 
rozrywkowych,

W TOWARZYSTWIE UPA­
DŁYCH KOBIET.

Tryb życia, jaki prowadził po-i 
służbą, zawiódł go na ławę oskarżo­
nych. . .

* IŁ st posterunkowy Krok star.ąi 
przed sądem, jako oskarżony o zab ij 
siwo Sadowińskiej. Rozprawę, ze 
względu na okoliczności towarzyizą 
c-e zbrodni, na wniosek prokuratora 
G arlińskiego, przeprowadzono ptrY 
drzwiach zamkniętych.

Kroka broni adw. Aszenbrenucr z 
Krakowa, znany z głośnego procesu
Gorgonowej.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

STOW ARZYSZENIE B. W IĘŹ­
NIÓW  POLITYCZNYCH I>. 

F R A K C JI R E W O LU C Y JN EJ W 
SOSNOWCU

zaw iadam ia swych Członków, fc: 
z dniem 1 bm. przeniosło swoją 
siedzibę z ulicy Racław ickiej 20 
na ulicę Będzińską N r. 15. V, c i ­
ście do lokalu  z ulicy Y ie lk ie j.

— Ja g lic a  i je j szkodliwe następ ­
stwa. D yrekcja ubezpieczalni społecz­
nej w Sosnowcu zaw iadam ia, że w n ie­
dzielę o godz. 16 w lokalu  „Sokołni" na 
P iaskach, dr. K onopka, lekarz ubozpie- 
ozalni w ygłosi odczyt pt. „Jag lica  i je j 
szkodliwe następstw  a‘{. W stęp a a  od­
czyt bezpłatny.

 T ea tr w Kazim ierzu. W  domu k a ­
tolickim  w K azim ierzu koło tea tra lne  
OMP im. G. N arutow icza w ystaw i w 
niedzielę „Gobelin" krotochwilę w 3-ch 
ak tach  Jastrzębca - Zalewskiego.

Początek przedstaw ienia o godz. 7 
wieczorem.
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Z Z a w i e r c i a
JE D N A  Z OFIAR K ATASTRO­
FALNEGO OBERW ANIA SIĘ

b a l k o n u  z m a r ł a .
Jak donosiliśmy, w dniu wczoraj 

szyna w Zawierciu przy ul. Marszał­
kowskiej 43 nastąpiła katastrofa 
oberwania się balkonu drugiego pię­
tra. Spośród kilku ofiar katastrofy 
8 ciężko rannych odwieziono do szpi 
tala ubezpieczalni społecznej w  Za- 
wiereiu, z których jedna, a miano, 
wicie Male Mojżesz, nic odzyskaw­
szy przytomności, zmarł w kilka go­
dzin po przywiezieniu go do szpi­
tala. Stan zdrowia pozostałych ofiar 
jest również groźny, lecz istnieje 
nadzieja utrzymania ich przy życiu.

Przez cały dzień wczorajszy na 
miejscu katastrofy zbierały się tłu­
my ciekawych, które komentowały 
blraszn.ą. katastrofę.

W sprawie tej policja prowadzi 
en erg i ez n e d oclib clzeni e.

(z) Budowa tunelu postępuje na- 
pr/.ftd Rozpoczęte przed paru  tygodnia 
m i' roboty przy budowie tu net u pod
przejazdem kolejowym, obok fabryki 
TA#., -prowadzone są w b. szybkiem tem 
pic. Obecnie ukończone zostały prz-y- 
c-zulki mosto ve, które w dniu wczoraj­
szym zostały komisyjnie przez zarząd 
miejski odebrane.

W najbliższych dniach ma nadejść 
do Zawiercia konstrukcja żelazna, któ 
ia  niezwłocznie montowania będzie na 
wybudowanych przyczółkach.

Wszystkie roboty przy budowie tu 
nelu w dalszym ciągu prowdazone bę­
dą w lakiem tempie, aby jeszcze przed 
nastaniem wiosny można było urucho­
mić pociągi po normalnym lorze.

(z) Z Mrzygłodu. Onegdaj w Mrzy. 
głodzie z inicjatywy wójta gminy p. 
T. M arszałka ,a pod przewodnictwem 
p. P. Pawlika odbyło sic zebranie rad 
gromadzkich z Mrzygłodu, Mrzyglód- 
ki i Krąeiwi/ka. Na zebraniu tein wójt 
gminy, Marszałek, zreferował sprawę 
budowy szkoły powszechnej, której 
3 rak daje dę mieszkańcom we znaki, 
albowiem gmina posiada zaledwie je­
dnoizbowy budynek szkolny wlaśny, 
zaś 5 izb szkolnych mieści sig w loka­
lach wynajętych. Po przeprowazdonej 
nad t ą  sprawą, dyskusji, na wniosek 
fes, proboszcza Frąckiewicza i kierowni 
ba szkoły, rady gromadzkie z Mrzygło 
V!u i Kreci wilka uchwaliły opodatkować 
mieszkańców tych wsi po 5 zł. rocznie 
i numeru. Do zbierania składek upowa 
śnieni zostali: w Krgciwi'ku pp. S. Goc 
i A'. Kóiihel, w Mrzygłódzie IV Pawlik, 
N. Sikorski, S. Eok i A. Motylewski.

DEM ONSTRACJE BEZROBOTNYCH  W BR UK SELI. Z Olkusza

W Brukseli odbyła się demonstracja bezrobotnych, w czasie której nie­
siono zaimprowizowany stół suto zastawiony, a obok „stół'4 z eodzien- 

neni pożywieniem biedaka, tj, z kartoflami.

Strajk na kop. „Baśka” w Gslonegsi
Robotnicy upominafą się o wypłacenie zaległych z a r e W w

Onegdaj na kop. „Baśka" w Gołono- 
gu, w czasie wypłacania robotnikom za 
ległych zarobków ivybuehl strajk . 
S trajkowali ci robotnicy, którym 
wstrzymano wypłatę, zaległych zarob­
ków. ‘ A; ■ e-U I

Robotnicy ci twierdzą, że wypłaca­
jący pieniądze p. Szewczyk uczynił to 
rozmyślnie' i złośliwie, nic wypłacając

im należnych zarobków. Była to podob­
no zemsta., że w czasie wyboru syndyka 
nie głosowali za tą  kandydaturą, którą 
on polecał.

S tra jk  trw ał 45 minut.

Robotnicy w ybrali specjalną delega 
eje, k tóra zwróci sie w {.oj sprawie do 
inspektora pracy.

Skargi na Taw. Akc. „Sieci Elektryczne"
Otrzymaliśmy poniższy list:
Zwracamy sie, do Szan. Redakcji z 

zapytaniem, jak postąpić i gdzie zwró­
cić sie ze skargą na elektrownie „Sieci 
elektryczne'* V Sosnowcu. Mimo wyso 
keh opłat, tj- 75 gr. za kilowat g, i ł  zł. 
za dzierżawą licznika, jesteśmy bardzo 
niedbale obsługiwani przez elektrow­
nie. Na naszej ulicy Narutowicza w 
Łazach niema od dwueh dni prądu.

Nie mamy do kogo zwwrócić sią w 
tej sprawią,; bo chcąc rozmówić sią tele 
fonicznie z elektrownią, trzeba płacić 
66 gr., chcąc zaś jechać do zawierckiej 
tiansform atorni trzeba wydać na bi­
let 1.20 i iść pieszo oiiolo 3 kim.

Gdy były w lecie przerwy w dostar­
czaniu prądu, elektrownia tłumaczyła

sią burzami, obecnie niema burz, a 
przerw y są nadal i ludzie muszą kupo 
wać świece, lampy,, naftą, płacąc za to 
ciążko zarobionym groszem. Czyż elek­
trownia, tak niedbale nas obsługująca, 
nie mogłaby obniżyć opłat za pdyl! 
Nafta, produkt, służący do oświetlenia, 
staniała z 70 na 40 gr. za litr, cena p rą 
du nie została zmniejszona.

Gdyby nie wzgląd na koszta, wiożo 
ne w instalacją urządzenia elektrycz­
ność i w domu wielu przestałoby uźy-j 
.wać prądu. Za dowód, że cena prądu 
jest, za duża, może posłużyć fakt, że po­
łowa obecnych odbiorców prądu nie ko 
rzysta z niego, a nikt nowy nie przyłą 
cza sią do sieci.
Łazy, 14.12.34 r.

Następuję szereg podpisów.

ZŁODZIEJ SŁAWKOWSKI UJĘTY;
W LASACH PODCZAS OBŁAWY.

W październiku r. b. okradziony zo­
stał w czasie podróży pod Sławkowem 
p. Antoni Zaworski z Sosnowca, któ­
remu zabrano z furmanki walizkę, wraz 
z garderobą.

Złodzieja wkrótce wykryto i a reszto 
,wano. Okazał sią nim znany na terenie 
Sławkowa i okolicy złodziej, W ineenty 
Niemczyk. W czasie odprowadzania go 
dc autobusu na rynku sławkowskim, 
Niemczyk zbiegi eskortującemu poli­
cjantowi. Mimo pościgu, Niemczyka u- 
jąć się nie dało. Zaszył on sią w lasy 
sławkowskie, gdzie rodzina od czasu do 
ozasu donosiła mu jedzenie.

Po upływie półtora miesiąca, polieja 
Sławkowska w czasie onegdajszej obła­
wy, ujęła Niemczyka, który cały ezas 
prawie nie opuszcza! lasu.

Poza okradzeniem Zaworskiego, m a 
on na sumieniu szereg innych kradzie­
ży-

Należy zaznaczyć, że W incenty nie 
stanowi w yjątku w rodzinie Niemczy­
ków: ma on trzech braci i wszyscy mie 
li oni sposobność zapoznania się z ko­
deksem karnym.

 000-— -

fol) Nowe organizacje katolickie. 
Na terenie gin. Żarnowiec, mianowieie 
,w Brzezinach Małoszyekieh i Maloszy- 
eaeh powstały katolickie stowarzysze­
n ia  młodzieży męskiej i żeńskiej. Pre­
zesem tej organizacji w Brzezinach 
Małoszyekieh został wybrany p. W ła­
dysław Milc-jsbi, żeńskiej — p. Mar ja  
Majcher, zaś w Małoszycaoh —- p. W ła­
dysław- Strącała.

(ol) Likwidacja kin. Do starostwa 
olkuskiego wpłynęło do tej chwili ty l­
ko jedno zgłoszenie na otwareic kina 
w Olkuszu, mianowicie kina „Orzeł". 
Drugie kino pt. „Rosa" będzie zlikwido 
iwane od Nowego Roku wskutek małej 
frekwencji, a głównie wskutek nad­
miernych podatków nałożonych na te­
go rodzaju przedsiębiorstwa.

Z tej samej przyczyny będą prawdo 
podobnie zlikwidowane kina w Wolbro 
miu. Pilicy i Skale, gdyż do tej pory 
żadne z nich nie zgłosiło swego przed­
siębiorstwa w s ta ro s tw ie .................

, (ol, Kradzież świni. W  Smoleniu
gm. P ilica na szkodę Teresy P aś  skra­
dziono świnię wartości. 70. zł.

cxnie
Imaze

z właściwymi urzędnikami sądowo 
rai. Zbrodnia ta wym aga szybkiego 
działania!.. N ie trać ani chwili!

— Ani minuty, ani sekundy — 
odpowiedział brygadjer tęgi zuch  
pięediziesięeiotelni, niewolnik służ 
by, ałe wielce sumienny przy speł 
nianiu swych obowi ązków i bardzo

Bienet już był gotów.
— Panie komisarzu — rzekł — 

łubiany w całej dzielnicy Dondevile. 
karetka już założona i pojedzie z 
panem mój Cambonne.

IV.
Naczelnik policji.

Woźnica siedział już na koźle.
— To nie ja  pojadę w tej karet 

cie — odpowiedział komisarz—lecz 
Fontaigne.

W tejże chwili na dziedziniec 
wszedł Franek. B ył sam.

Brygadjer wsiadł do karetki.
— No, a Cadet? — spytał zdzi 

wiony gospodarz. N ie znaleześ Ca 
deta, czy co?

— Znalazłem — odpowiedział 
Franciszek, zwiesiwszy głowę.

— To dlaczego żeś go tu nie 
przyprowadził?

— Przyprowadziłem go... obudzi­
łem, bo spał i jak! kazałem mu się 
co prędzej ubrać, a taki był zły, żem , 
mu przeszkodził chrapać!

— No?
— No i na rogu naszej ulicy, o 

pięćdziesiąt kroków od naszej bra­
my, dwóch sierżantów miejskich 
bardzo grzecznie poprosiło go z sobą

do cyrkułu. On się oburknął, że nie 
ma żadnego interesu jv cyrkule, a 
oni go wtedy wzięli pod ręce, ałe 
t ez żadnego hałasu i poszli z nim. 
A on patrzał na nich jak pijany.

—  To dobrze—: odezwał się go­
spodarz. — N ie powiedzieliście mu 
nic o tem, co się tu stało?

—■ Gospodarz mi nie kazał. Po­
wiedziałem mu tylko, że go do nas 
wołają i tyle.

-— Dobrze, a teraz mój kochany, 
otwórz bramę.

Franek natychmiast spełnił roz­
kaz. Komisarz szepnął kilka słów  
brygadjerowi i karetka pomknęła.

Stajenny nie skłamał, zapewniw­
szy, że nic nie powiedział, a jednak 
w dzielnicy wiedziano już. że u trzy­
mającego wynajem powozów i doro­
żek przytrafiło się coś niezwykłego. 
Na pewne nikt nic nie mógł powie­
dzieć, ale pole do przypuszczeń było 
obszerne. Widziano, jak przechodził 
komisarz z sekretarzem, zatem miał 
L-yć spisany psot okuł, Widziano, jak 
biegli sierżanci miejscy. Widziano, 
jak woźnicę Cadeta prowadzono do 
cyrkułu. Słowem mówiono o zbrod­
ni ; —- bliższych szczegółów" nie w ie­
dziano, ale opowiadano sobie, że 
jest coś okropnego i tłum zbierał się 
na ulicy, naprzeciw pana Bieneta. 
K ilka osób chciało się nawet dostać 
na podwórze, gdy stamtąd wyjeż­
dżał brygadjer Fontaigne Komi­
sarz dał znak i sierżanci miejscy od­
pędzili ciekawych na ulicę.

d. c. n

— Tak panie komisarzu. Trup 
jest tam w tej karetce — odezwał 
się Bienet. — Mój stajenny pierw  
szy go spostrzegł, kiedy otworzył 
drzwiczki dla wyczyszczenia karet 
ki.

Komisarz podszedł i długo pa­
trzał na człowieka, któremu gło­
wa wybładła zwiesiła się na lewe 
ramię. Dwie plamy skrzepniętej 
krwi pokrywały ubranie nieboszczy 
ka. Paltot brunatny był rozpięty.

— To nie samobójstwo, to mor­
derstwo — wyrzekł komisarz po 
kilku chwilach przyglądania się 
bacznego. — Zabójstwo bardzo cie 
kawe. Nic podobnego nie pamię­
tam, a woźnica, który powrócił tą 
karetką czyż nic nie zauważył?

— Zapewne nie. Gdyby co był 
zauważył, byłby powiedział.

— To bardzo dziwne. Gdzie mie 
szka ten woźnica?

— Na rogu ulicy Dondeville, 
niedaleko stąd.

— Trzeba po niego posiać.
— Posłałem już stajennego, pcw 

nie zaraz przyjdzie.

— To dobrze, panie Bienet będę 
potrzebował karety, możesz mi pan 
dać jedną ze swoich?

— Proszę pana komisarza tylko 
o pięć minut czasu.

Gospodarz pobiegł zaraz do staj 
ni, stąd wyprowadził najlepszego 
konia i zaprzągł sam do najlżejszej 
karetki.

Tymczasem komisarz przystąpił 
do brygadjera i szepnął mu pocicku:

— Woźnica, który jeździł tą ka 
retką nie powinien tu wchodzie, 
każ dwom sierżantom czekać nań 
na ulicy i bez hałasu żadnego za- 
pr o wadzić do cyrkułu, gdzie pozo­
stanie do dalszych moich rozkazów.

— Wszystko się zrobi jak najei 
szej.

Brygadjer powtórzył dwom sier 
żantorn otrzymany rozkaz i wrócił 
do komisarza. Ten dalej wydawał 
polecenia.

— A ty Fontaigne siadaj do ka 
rety, która już zaprzęgają 'i jedź 
do sądu. Tam wywołaj komisarza 
sądowego, powiedz mu, co się stało, 
> dodaj, że wzywam go tutaj wraz



Nr 3 4 3 ____________

Prześniony sen o Polsce
za oceanem ,

Prted kilku dniami obchodziliśmy 
pierwszą rocznicę poświęcenia portu w 
CsdyaŁ Od roku zatem mamy ukończo­
ny własny port, jeden z największych 
aa Baiyku, a od szeregu już lat posiada 
my własną flotę wojenną i handlową, 
która imię Polski rozstawia po rzero- 
Sdch oceanach świata.

Inaczej jednak byt© w ©kresie poroz 
Morowym, kiedy to it os ja stłumiwszy 
zbrojny odruch narodu w r, 1883, zapra: 
gnęla także uniemożliwić wszelkie po w 
stanie myśli polskiej. Mimo to jeduak 
nie brakło u nas wielkich porywów du 
cha, a, jednym z takich porywów, było 
urządzenie polskiej wyprawy do Afry­
ki dla zbadania nieznanej dotąd zupel 
nie jej części w pobliżu francuskiego 
Konga.

Było to właśnie dnia 15 grudnia 
1882, kiedy s portu Hayre wypłyną1 na 
podbój Kamerunu polski statek „Łuc 
ja - Małgorzata", mający na głównym 
maszcie chorągiew z herbem Warsza­
wy. Na całym olbrzymim obszarze 
mórz i oceanów świata,, był to wówczas 
jedyny okręt ,o polskiej chorągwi na 
maszcie i w święcie naukowym Euro­
py wyprawa miała opinję i nazwę 
„expedition polsnaiss Rogoziński'*.

Ta pierwsza polaka wyprawa Rogo­
zińskiego,! towarzyszy do AfryJd była 
jakoby próbą zdobycia dla ujanzmio- 
nej Polski, czegoś. ,w rodzaju goumji, 
gdzieby. gplak, odrzuciwszy. jarzmu, 
które go gniotło w. domu — mógł osiąść 
spokojnie i żyć jaka człowiek wolny.

Nie tu miejsce na długi, opis przebie 
gu tej wyprawy polskiej do Karnetu, 
aa. Wyprawa odniosła, w ciągu dwuch 
lał olbrzymie ssikeesy. jednakże pow­
stanie .kłtlnnj.i poiksiej w Afryce, pąwr 
staniu nowej Polski za oceanem - i t/e  
szkodzili Memcy, Po różnych, kole­
jach losu Rogoziński zmuszony został 
oddać swoją kolonję pod przemożny 
protektorat .Aagiji ,a podróżnicy, polscy 
ze smutkiem w seeru patrzeć musieli 
na ruinę swywclii marzeń o- polsŁJ-Bt 
Kamerunie,

...  0------
Sztuka inśe&eiiowaflia św iń

Pommerciai and Financial Ohronice 
{Londyn) podaje list swojego korespon 
deata * USA., w którym ten opisuje 
©«- strony : zabawnój amerykański sy  
ftem ograniczania produkcji rolnej, iio j£
wiedział się, że jeden z farmerów w No- 1  Tadeusz Seweryn — to malarz 
wej Anglji otrzyma! od rządu sybsud- |  jn5]turainv j świadomy swych ce- 
in u  i Wi doląrt w za to, że nie ■ będzie ® 
hodował ś»M, Korespondentowi tak 
się spodobał* nowa profesja „abstynen 
cji hodowlanej nierogacizny, że posta­
nowił poświęeie się tej nowej lukraty 
;*:mjlmrierze,; Pisze więe do swej re­
dukcji % prośbą o poyadę, jak zmonto 
y.ać fermę, na. której „nie będzie hodo- 
> a£ świń", „F&; mer, który otrzymał 
j#Si dolarów, .c-Wzymal je za przyrze­
czenie że nie wyhoduje 50? świń. Je- 
Gęsta pewien, i? uda mi się nie wyhodo 
wać od 1.5m  di 2.985 świń".

— O — - ■

Polscy źycSzi chcą mieszkać 
na w yspie Cyprus

Bardzo dużo żydów' z Polski i z Nie 
mieć złożyło na ręce cypryjskiego rzą - 
di! w No ces i a aplikacje w celu uzyska 
iwa pozwolenia na osiedlenie ślę na wy 
spie Uyprus. Sząd zgodził się ńa przy­
jęcie żydów a lic każdy imigrant bę- 
dfie posiadał odpowiedni kapitalik na 
zft gospodarowanie się i pod waran, 
kłem, że żydz j feęda. uważani za koloni­
stów' i nie będą mogli nabywać nieru. 
choaióśći bez zezwolenia władz.

 o -—
Niespokojna Jest nasza  ziemia

Miesiąc listopad zaznaczył się zabu 
rżeniami w dziedzinie seismografji. Za 
rejestrowano zatem 21 wypadków tras 
sienią ziemi, a więe 2 w dniu 4 listopa 
da, 2 od 5 do 12, dwa od 15 do 17, trzy w 
dniu 18, dwa od 21 do 30. Najsilniejsze 
były trzęsienia ziemi w dniach 12 1 13 
listopada, które miały miejsce na wy- 
b wersach Oceanu Spokojnego. Około 
fflt listopada zanotowano trzęsienie zie­
mi, które dało się .©dczuć w Italji i Ju 
gosławji
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W OKOPACH SZTUKI...
Wystawa plastyków - iegjonislów w Sosnowcu

Na wielkiej wystawie legjono- 
wej w ratuszu sosnowieckim — znaj 
duje się obfity dział plastyki współ­
czesnej — plastyków' - legjonistów.

W dziale tym zgromadzono około 
200 prac artystów, zrzeszonych w 
sekcji plastyków legjonowydi związ 
ku legjonistów w Krakowie.

Wystawa plastyki współczesnej 
budzi duże zainteresowanie zwiedza 
jącej publiczności — i co należy od­
dać orghnizotorom wystawy — u- 
rządzona jest z dużym smakiem i 
daje przejrzysty obraz dorobku a r­
tystycznego grupy artystów - legjo- 

| nistów.
Świetny malarz Stefan Filipkie­

wicz zgromadził na wystawie nie­
mal komplet swych prac ostatnich. 
Prace Filipkiewicza same mówią za 
siebie. A rtysta lubuje się w prze­
strzennych pejzażach, owianych rie. 
łancholją nadchodzącego zmroku, o 
motywach zaczerpniętych z Tatr. — 
Wdzięczne i pełne ekspresji są kwia 
ty Filipkiewicza.

Stanisław Janowski prezentuje 
motywy orjentalne, pełne słońca i 
powietrza.

Stanisław Kamocki dał trzy: py­
szne prace: „Drogę*' malowaną z 
rozmaoheńi i dużą techniką, „Psze­
nicę" i surową ale świetną martwą 
naturę.

Tadeusz Korpal wykazuje ,spo 
ro ; zainteresowań. Wszystkie tema­
ty artystą traktuje poważnie i daje 
prące skończone w wyrazie i bar­
wie.

Ludwik Leszko wystąpił t, cie­
kawie kolorystycznie traktowaną 
eerją prac o motywach marynistypz 
nych i folklorystycznych.

Józef Piotrowski wystawił szereg 
ładnych i rzetelnych prac.

miłe w kolorycie i wdzięczne.
Pozatem na wystawie znajdują 

się prace Kacpra Żelechowskiego, 
Wincentego Wodzinowskiego, Kazi­
mierza Rutkowskiego, Jana Szczę­
snego Książka i Jerzego Fedkowi- 
cza.

W sumie: wystawa ma wysoki

poziom artystyczny i etanowi ewe­
nement w życiu kulturalnem Zagłę­
bia. Sporo obrazów zostało zakupi o< 
nych, zwłaszcza, że atryści nie sta­
wiają wygórowanych żądań i ehęt. 
nie godzą się na rozłożenie należno­
ści na raty.

; ‘ —  -  (i»). ,
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lów. Dobrze się stało, że prace tego 
artysty zgrupowane są w oddziel­
nej sali.

Raeźbę reprezentuje Stanisław 
Popławski. Uwagę zwraca jego 
bronz „Z kąpieli".

Oddzielny niejako dział stanowi 
grafika. Są bu świetne prace Kazi- 
mi®rza DzieUńsktogo o rozlicznej 
technice, barwne drzeworyty Wła­
dysława Bieleckiego, autoliipgrafja 
Franciszka Jaźwieckiego i Tadeu­
sza. Korpala, Aleksander Morawski 
wystąpił z sangwiną „Dziedziniec 
Batorego".

Dwaj artyści - legjoniści; Za­
głębia: F. Rembertowski i Jńn Stu­
dencki z Częstochowy wystąpili z 
szeregiem prac.

Zwracają uwagę portrety akwa­
relowe Studenckiego, niezmiernie

Częstochowa 
— — i  w Wiedniu

W gmachu wiedeńskiego Towarzy 
stwa Uniwersytetu Ludowego „Uran 
j-a“, staraniem redukcji „Reichspóst4. 
wyświetlono film, przedstawiający Czę 
ttochowę i jej zabytki historyczne. 
Zdjęć dokonano w czasie wycieeki ka­
tolików austrjackick do Częstochowa. 
Równocześnie z pokazem filmowym 
wygłoszony był odczyt, przedstawiają­
cy historję Częstochc wy i jej znaczenie 
historyczne i kulturalne dla Polski i 
chrześcijaństwa. Odczytowi przysłnrbi 
wala się z wieikiem zainteresowaniem 
liczna publiczność polska i austriacka.

w obcych przekładach
W roku ubiegłym ilośó przekładów 

z literatury polskiej wydanych zagrani 
cą znacznie się zmniejszyła. O przeszło 
50 proc. mniej pozycyj polskiej twór. 
czości weszło do obcych literatur.

W roku 1933 przełożono ogółem /. poi 
skiego 50 druków, w tej liczbie litera­
tura piękna obejmuje 30 pozycyj, pra 
će naukowe 12, wydawnictwa pop u, ur­
no - naukowe 4, dokumenty życia spo­
łecznego 1. Cztery przekłady osiąga; 
Reymont („Chłopi po bułgarksu i no­
wa edycja niemiecka: „Ziemia obic-ea- 
na£i po włosku, „Pielgrzymka , do v Jas­
nej Gói‘y“ po francusku). Po trzy przo 
kłady zyskują: Kaden ■ Bandrowski

iM iasto mojej matki11 w: nowom wydv 
niu włoskiem, też po francusku i rów­
nież po francusku „Prżymierżg e?Vc‘‘), 
oraz Ossendowski (2 franeuskie J hisz- 
pański); i Poza> feem. mamy czeski. x y i. 
gierski przekład Goetla: „Z dnia- na 
dzień/ powieści, która osiągnęła naj­
większą liczbę przekładów i Wydań 
(10) w językach obcych, Wreszci po je­
dnym przekładzie: na język czeski: Bu- 
nikiewicza, Kossowskiegro („Śmierć w. 
słońc:a“)i na język śłdwaeki : Uó.lżiwi
czówny (Dewajtis), na jężyk frailcaskit 
Sieroszewskiego („Ucieczka11), na ję­
zyk hiszpański: Przybyszewskiego (..Do 
profundis"), na język wloskit Prusa 
(,Faraon{1).

W zakresie poezji ukazały się zagra 
nicą: dwie monografie czeska iw  łojka. 
Czeska zawiera przekłady: Kasprowi­
cza (m. in. „Moja pieśń miecz m m 11 i 
„Salve Regina ), 11 wierszy Pr o siny, 
ckiego, 8 Rossowskiego, 13 Langego, 
która zawiera kilkadziosiąt drOl nych 
wierszy od Tetmajera . I Kasprowicza 
do Iłtakowlczówny i Pawllkow-k-ej.

-Prócz anatologji notujemy: tfantpo, 
zycję w dialekcie morawskim tegiaJó 
wiozą: Beskidskio baiady. stbf.ow ąc° 
piąty już w języku czeskim prz«ii-t l u- 
tworów poety, najwięcej r wsy-uc^js- 

i  nych poetów polskich ttomaezcncgo. 
Po włosku wyszedł nieduży zbiorek 
Konopnickiej wierszy di? dzieci.

Dramat reprezentnje tjlkó kiikn' na 
zycyj: przekład Wyspiańsldearo: Prota 
silaus et' Laodami.a, dokoiikny p-rcz 
Elizabeth Munk Ciark i zrewidowany 
przea prof. Georga Kapali Noyt>s£n wy 
szedł z arkuszowym, wstepnmy o poe­
cie szkicem prof W acława Boro Ac-go 
j,ako odbitka z Siavonio Review. Rów 
nież prof. Noyesowi oraz pani Floren­
ce Noyes zawdzięczamy przekiad Me- 
neagra. Dwa inne przykłady dzieł Wy­
spiańskiego zamieściło pismo fraocus 
kie a to: „Klątwę", oraz „Sędziów'1 w 
niemieckiej wersji dotychczas nie dru­
kowanej. Wi tymże piśmie w numerze, 
poświęconym Wyspiańskiemu, b/to leż 
zestawienie dotychczasowy sh rrzokhi. 
dów poety na obce języki (32 pozycje, 
bez ostatnich angielskich).

 O------

Persja zna Sienkiewicza ™
Z Teheranu (Persja) donoszą, i* p. 

Bronisława Wójcik - Kcupruljan, au­

torka kilku dzieł z zakresu muzy koi b- 
gji, wyszedłszy przeć1 4 laty za mąż.za 
tureckiego Ormianina p. Kcupruija: 
na, zajęta się muzyką ormiańską i prffl 
swoiła sobie trudny język ormiańską 
Napisała też książkę o „Ormianach, 
Polskich11, wydaną w „Bibljofece Szk© 
ły Powszechnej1'.

Pracą tą zainteersował się śchiżma- 
tycki biskup ormiański w Jerozolimto, 
wydawca miesięcznika „Dijon:: i zamie­
ścił w, nim przekład „Ormian w  ̂ Pol- 
sce11 oraz studjum o muzyce ormiań. 
skiej, . w

Pozatem p. Wójcik - Keupruljan 
przełożyła na język ormiański szereg 
wybitnych- 'dzieł1*' iiterałnry posikieji 
między1 inncfhi1 szereg utworów Meńry-
i . ó '  '  1! o ' J i  ;.l , r\ (;vlka' ^ieflkin^ićżai

Ukazanie się. ua -rynku, księgąęskiąi
polskich dziel .wy.wąłąlp silne, zaintergp
sowąnie wśród.: perskich czyteląikó.w,

f  - , :  i : .  • : i;!-;, : i l - i
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Angielski rynek księgarski zalany 
jest ostatnio yamiętnikąmi i moaogra- 
fjańii. Sławno na cały świat są już pa 
miętniki Lloyda Georgoa, na którego 
kartach wysuwa ón poważne zarzuty 
przeciwko zmarłemu marszałkowi' an­
gielskiemu lordowi Haigowi spowodii 
kampanji flandryjskiej, w której zgi­
nęło ponad 250.000 anglików.

.Ponadto wyszły też painiętniłu. S|ira 
Vindenta Evansa, wielkiego dyploma 
ty angielskiego, admirała Eana Wftl- 
lacea, leadera przemysłu angielskiego 
Sir Harry Megovanna, ambasadora 
Clark Kerra i słynnego pisarza H. 
G. ^Vcllsa. /  ■:

■- i  1

Pamiętnik Wellsa jeet zjawiskom 
literackim pierwszej wagi. Opowiada 
on o swych pierwszych krokach życio- 
wych, gdy rozpoczynał kąrjerę sprze­
dawcy handlowego i następnie nąuczy 
cielą. Pochodził on z niezamożnej ro­
dziny, której utrzymanie spoczywało 
na jego barkach. Były to ciężkie lata 
biedy i znoju., Dopiero pracą dzienni­
karska. i  literacka , dała mii możność 
pełnego wyżycia się i — pieniądze. Ph- 
miętuik Wellsa posiada rówhićż WleJ- 
kle znaczenie dla historyków literatu­
ry, albowiem okazało się ,że wiele fra­
gmentów jego powieści opiera się ’ ha 
autentycznych przeżyciach Wellsa.

Ponadto opuściło prasę szereg . mo­
nografii. „Życie Karola Dickensa? * 
Hugha Kingsmilla. „Cierpiący roman 
tyk, Edgar Allan Poe11 — Uną Pope 
Hennnessyego. Największą jednak sła­
wą i popularnością cieszy się monogra 
fja Gravinna — „Życie Chamberlai- 
neal£.

 OQO-------

„Wierzyciele, zmóżcie długi..."
Wybitny poeta czeski Janko Pejmo 

wicz, popełnił samobójstw© przez uto­
pienie się w rzece Sawie w Jugołsawji, 
ponieważ wierzyciele wszędzie go prze 
śladowali. Pozostawił im w spuściźnie 
wiersz, nt. „Wierzyciele, zmażcie długi"
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| WYCHOWANIE FIZYCZNE

• Doniosła konferencfa
w państwowym urzędzie wychów, fizyczn.

IlIDPIi PERSJOM!
„ANASTAZJA11

UL, ZAM OJSKIEGO, — tel. SM 
zarząd Flory; Slngerowcj,

przy jm uje  po gruntow nym  re­
m oncie zam ówienia na kom forto­
we cieple pokoje. — Dobre położe­
nie.' W ykw in tna  zdrowa kuchnia. 

1 Ceny. przystępne. 
Szczegółowe prospekty  na ży­

czenie! ~ ' # f " > . .

NOWOCZESNE W YKŁADY.

- W ub. środę W sali konferencyjnej 
państwowego 'urżedtt s-yeh., fiz. w .W ar­
szawie odbyła.sre,ząpÓw'.adan'a oddaw- 
na konferencją P m ; . udziale n a jw y b it­
niejszych dz i ałaęzy. sportow ych, zw ola 
na przez państwowy urząd W. F. Ce­
lem zaradniezjpłi konferencji było za­
stanowienie si<; nad uspraw nieniem  or­
ganizacji sportu  polskiego i zapozna­
nie się. z przygotow anęm i 0 ‘V dłuższego 
czasu projektam i, piujaęowanęmi- przez 
państwowy urząd \V7F. W fój"dziedzinie

Po referacie  wygłoszonym przez 
m jr. Chruściela "na tem at uzdrowienia 
i uspraw nienia stosunków sportowych 
u Polsce, zapoznano .zebranych z pro­
jektom.

NOWY P R O JE K T  PAŃSTW . URZ.
. W. P. '

A) Państw . Orz. W. F. powołuje u 
siebie specjalny W ydział sportow y (o-
bok .W ydziału Wyciu Fizycznego), któ­
ry  s tan o w iłb y ‘kom órką łącznikową że 
„śpołceznemi" organizacjam i sportowe- 
mi.

■B) Państw . TjA'z. ! W ,'Fv powoła R adę 
sportową; jako prgasńidbm dozy .i Ópi- 
njodawezy. W skład Rady w ejdą zapro 
sżeni im iennie najw ybitn ie jsi przedeta 
wieiele sportu ^społecznego**.

C) Państw , U rz. W. F. otoczy więk­
szą opieką sp o rt przez opłacanie tre ­
nerów sportow ych krajow ych, a  w wy­
jątkow ych w ypadkach : zagranicznych.

B) Państwu Urz. W. F. u ła tw ió rg ®  -. ■ . . .  . I -  . : '  ' A  .  ,  ,  , M  ■ A !  O . / ! - ' .  I  ■ ,
m zacjom  sportow ym  organizow anie 
kursów dla trenerów; i instrnktorów . •

. E) Państw . .tJrz. At?. F. podejm ie fi­
nansowanie obozów1’ kondycyjnych ,ę0a 
zawodników1 ezplówtyęh jirzed ważnemi 
spotkaniam i mie!dzyhhr ddowęmj, ;.

F) P ań stw .. tjjrz^W ,.F . wianpenv am 
ie ry te ty  epećjaln^ph) |a rjli'tanó\y związ 
kowych w 'pÓ8?ćzę.gó)nyJc.h' ' ̂ w iązhaeh 
prżoz zatw ierdzanie ' ich iięm jnącyj. K a 
pitanowie sportowi byliby łąeznikaini 
głównym i miedzy PTJWF-em a orgałli 
zacjami naczelnemi sportu  zawodnicze-

by spo rt w7 szkoło by ł ja k  najbardziej 
p ropagow any i pow iązany z ogólnyfń 
system em  k u ltu ry  fizycznej, w Polsce.
: D la zapew nienia realizacji powyż­

szych postulatów  państw , urz. W. F. 
skorzysta z p raw k kon tro li nad dzia­
łalnością sportow ą i finansową, organi ; 
zkcyj sport. udzielania .zezwoleń na wy 
j  ażdy 'spór to w co w zagranice i  na  zapra 1 
szaoiie sportowców obcych do Polski, , 
zatw ierdzania kalendarzyków  im prez 
m iędzynarodowych, ewenc. w ykluczania 
nieodpow iednich pod w7zgledem m oral­
nym  sportowców; z obozów tren ingo­
wych i reprezentacyjnych , stonowania 
rygorów  przez cofanie udogodnień w. 
ra z ie ’ niezastosow ania sic związków i 
klubów do tego, co Zarządzi U rząd W F.

go.

P rzy jech a ł .4W arsz a w y  n a  2 dni! ■ 
KRÓL JASNOWIDZÓW i Chirom antów

WACŁAW

PYFFELL.O
Sfisnew dai P rzy jm u je  osobiście od 30-ej 

do 8-ej. — Za tra fn e  przepo­
wiednie o trzym uje tysiące 

podziękowań

A dres; SOSNOW IEC; 3-go M A JA  U.' 
H O TEL CENTRALNY, pokój 3.

K I N O

m im

I liAJ

. • Dziś ! dni następne, - j '
'Pokusy lekkifego ż y c i a .  Nawrócenie „Niebieskiego ptaka** przez 
ni ilość m alonluej córeczki przedstaw ia w żriiszajji^y d ram at

• , film ow y pt. _. . ■ ,y " "

Terai i zawsze
Arcydzieło g ry  ak to rsk ie j GARY COOPERA, C A R O U  LOM­
BARD i cudownego zjaw iska ekranów  m aleńkiej SH1HLEY 

• T E M P L E
N adprogram : Tygodnik P aram o u n tu  tślub  księżniczki M a­
ry n y  z księciem K ontu) dodatek kom edjowy j  tygodnik  P a t

W krótce: „ŚLUBY U ŁA Ń SK IE".

G) Państw . Urz. W. F . dołoży Starań

PROPAGANDA SPORTU BOKSER­
SKIEGO W SOSNOWCU.

Policyjny KS. w Sosnowcu, k tóry  
pobudził do życia, sport' bokserski , w 
Zagłębiu, chcąc dąć młodym zawodni, 
kom te j dziedziny sportu  możność wy­
próbow ania swych um iejętności, u rzą 
•Iza w dniach 14, 15 i 16 bm. w sali fa 
b iyk i C. G. Sehón przy ui; 1 M aja 23.25 

■ w Sosnowcu — „ pierwszy krok bok­
serski".

< O rganizatorzy zaWodów otrzym ali 
już bardzo dużo zgłoszeń, co świadczy

\  o olbrzymi em. zainteresow aniu s ię  kól 
( sportowych Zagłębia tą  imprezą. We 
( wspomnianych dniach przez rin g  prze 

winie się około 100 zawodników.
< F inaliści poszczególnych w ag otrzy 
m ają  pamiątkowe żetony.

< Ńa zakończenie kroku bokserskiego,
 ̂w niedzielę dn. 16 bm. o godz. 19, w tej 
, se sali odbędą sie, zawody bokserskie 
■pomiędzy drużyną; gospodarzy, a dru- .
' d z *1 U' ” z Częstochowy,
t tóra zalicza się do najsilniejszego ze 

społu Częstochowy.
■ Niskie ceny biletów przyczynią się 
niew ątpliw ie do tego, że zawody te hę 
dą się cieszyły olbrzym ią frekwencją.

' x  Mecz p iłkarsk i w Będzinie. W, nau 
‘ chodzącą niedzielę * o godz. 1.15 popoł.
< na  własnem  boisku będzińska „Zagłę- 
(  b ianka" rozegra koleżeński mecz z K.

/  8  „Zetka‘< z Chorzowa.
< Mecz budzi duże zainteresow anie.

. | D i i i  i d n i  n a s t ę p n e
f k  \  N A JW IĘ K S Z Y  T R A G IK  /Ś W I A T A !

w e w s trz ą sa ją c y m  d ra m a c ie  e ro ty c z n y m  p. t.

■■ instrum entach.

W krótce; „CYGAŃSKI W BZY

Kino Teatr

DZIŚ! ' DZIŚ!
Zagaflkn! In try g a ! Mord! Podejrzenie! Romans!

KOBIETA POD KONTROLA
Rew elacyjny pod względem treści i w ykonania film  z życia 

w ykolejonych dziewcząt,
W rolach głównych: W YNNE GIBSON, PRESTON FOSTER 

. oraz M OREN BARNE.

N adprogram : TYGODNIK. FO X  A.

Z a rzą d  Miejski w Dąbrowie- Górnicze!
podaje do publicznej wiadomości n a  podstawie a rt. 21, 25 i 51 rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzeczyposlitej z dnia 16.11.1928 r. o praw ie budowlanem (Dz. U. 
R. P . Nr. 23 poz. 202),

że przystąp ił do sporządzenia szczegółowego p lanu  zabudow ania części 
m iasta  Dąbrow y Górniczej, a m ianowicie: terenów n a  kolonii Staszic, 
o toczonych 'ulicą H arcerską, drogą państw ow ą Miechów — Będzin (ul. 
Staszica), A leją  11 Listopada, ul. płk. L isa  K uli, tra s ą  daw nej kolejki 
linow ej kop. F lo ra , projektow aną u licą  Nr. 6 i to ram i P. K. P . Zagórze 
do p u nk tu  połączenia się %  u licą H arcerską.
Osoby7 zainteersow ąne mogą oglądać p lan  w ym ienionego terenu  w B iu­

rze W ydziału Techniczno - Gospodar-ezego Zńrządu M iejskiego w Dąbrowie 
Górniczej (ul. 3 M aja  22) w godzinach urzędow ania i  składać dotyczące tych 
terenów, wnioski w okresie ód dnia 15 do 22 g ru d n ia  1934 roku,

! PREZYDENT: Jv Kaczkow ski..' •

LEC-2 %l I C A
chor. wenerycznych I skór. „Pomoc’' 

Sosnow iec, Sienkiewicz® 17 a.
Czynna: 10 - i i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

Wlzyla 5 złotych.

m
PrZV CIERPIENIACH HtMOROlPAlWYCII 
| BdlACH. WEPZINW. PIŁCłENIU I 
KRWAWIENIU) ST05UJ6 SIS

ORY&irJAiMG CZOPKI

QASiCHIBQO
Ł 'P r 2Y'ley/HęTRŻŃYCH GUZACH HEMORGIOłitIRfCrfJ 
^'STOSUJE - SJC. MAŚĆ ; .V A  R IC O  Ł"jb^P0P0W5HlEC0j

WkŁ * ‘J

S .ś : > Y:-

jW tóinlyiSski^i szkołach wprowTf- 
dzono ostatnio iiankf; przy pomocy 

w y k re só w .

Do ak t lvm. Nr. 2307/34.

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w ,.So­

snowcu I  rew. S tefan Morgiewicz, za­
m ieszkały w Sosnoweii przy ulicy Dę­
b lińskiej Nr. 7, na  mocy ńrt. 602, 603, 
601 K. P. C. ogłasza, żo w dniu 28 g rud­
n ia  1984 r. o godzinie ł l  (nic później 
jednak  niż w dwie godziny) w Sosnow­
cu przy  u licy  P iłsudskiego N r, 2 w m ie­
szkaniu odbędzie się sprzedaż z p rze ta r­
gu publicznego w I  term in ie ruchom o­
ści, sk ładających  się z m ebli domowych, 
oszacowanych na  łączną, sum ę zł. 5.050 
(pięć tysięcy pięćdziesiąt).

wz. K om ornik  F E L IC JA N  M ILLER. 
SosńOWie^ dnia 30 g rudn ia  1934 r.

m m w m m m m m w

D R O B N E  
O G Ł O S Z E N IA

w
„Exoresse Zaołebia”

mają zavtsze 
nieząwądny. skutek.

P I
PO TRZEBN Y  subjek t fryzjerski m ę­
ski. W iadom ość fil ja  „E xpresn1* Gro­
dzice.
PO TRZEBN Y  czeladnik kraw iecki pod 
ręczny zaraz. K azim ierz koło Strzem ię ■ 
szyc, F ranczak. N r. 7.

i
BO w ynajęcia pokój dla osoby sam ot­
nej I-sze pie;tro ul. P ań sk a  Nr. 34-a.

SINGER A MASZYNY do szycia rnc- 
reżkark i cndlarki, plisówki. O kazyjnie 
n a jtan ie j sprzedaje. „Seeondhaodma- 
chine“ K atowice, Gliw icka 24-a.

SO LECK I W ACŁAW  zgubił leg itym a­
cję bezrobocia, w ydana w ,D ąbrow ie. __ 
M A T Y J A  IGNACY zgubił legitym ację 
żywnościową w ydana przez kuudiisz 
iPohiccy B ezrobotnym  w Sosnowcu, kto 
rą  uiiieważnif! się y

ZAPKAlS^Alt! &z. K lientelę dziś i ju ­
tro  na  świniobicie. Sosnowiec, ul. czy 
s ta  3. M. Dudek.

Wydawca Helena Monsiorsba,
~ r 4i r - .  r e s j ę i  ł « c '■    '■ '■ ■ ■ ■ l i  n — I I I I MIIW  H II  I l l l l  I L « /

Druk. „Eypres Zagłębia** SoEne^lw.*. Tftaie*(fłs 1. iel. 4-94. Redaktor odp. L iK ja n  H o rsk l.


